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Po zamordowaniu ministra Fieraekiea 


Manifestacje 
żałobne 


WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Dziś o 
godz. 10 odbyło się specjalnie zwołane 
żałobne posiedzenie rady ministrów. 
Premier Kozłowski wygłosił przemó- 
wienie, poświęcone pamięci tragicznie 
zmarłego ministra spraw wewnętrz- 
nych śp. Brontsława Pleracklego, skła- 
dając w imieniu całego rządu hołd łego 
pamięci. Po tem przemówieniu p. Dre- 
mjer zakomunikował, że obejmuje Oso. 
blście kierownictwo ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Na tem posledzenie zo- 
stało zamknięte. 

WARSZAWA, 16. 6. (PAT). W związ- 
ku ze zgonem śp. ministra Pierackiego, 
ministertswo spraw wewnętrznych za» 
rządziło dziś 28-dniową żałobę, polega- 
jącą na toszeniu przez wszystkich ti- 
rzędników żałobnej opaski z krepy na 
lewem ramieniu. 


WARSZAWA. 16. 6. (PAT). W związ | 


ku z tragicznym zgonem Śp. ministra 
spraw wewn. Piearckiego wydane zosta 
ty następujące zarządzenia: do drila po- 
grzebu wywieszone zostaną na wszyst- 
kich gmacahch pastwowych sztandary 
państwowe opuszczone do połowy 
masztu. We wszystkich urzędach obo- 
wiązywać będzie 8-mio dniowa żałoba 
W ministerstwie spr. wewn. i podleg 
tych urzędach oraz w Policji Państwo- 
wej i w Korpusie Ochrony Posraincza 
obowiązuje 28-mlo dniowa Żałoba. 

W czasie żałoby wszystkie zabawy 
| przyjęcia będa odwołane. Urzędnicy 
powinni się wstrzymać od udzłału w 
przyłęciach i w zabawach. Na czas ża- 
łoby urżędnicy noszą opaski żałobne. 
We wszystkich miastach wojewódzkich 
powiatowych, oarz zagranicą. w któ- 
rych istnieją placówki rolskie odbędą 
się nabożeństwa żałobne. W dniu po- 
grzebu we wszystkich miastach bedą 
zawieszone przedstawienia i produkcje 
w ewszystkich lokalach publicznych. 
Polskie Radjo ug í N dniu pogrzebu 
specialną audycję żatobną. 

v WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Na wnio- 
sek ministra spraw wojskowych mar- 
szałka Piłsudskiego,  P. prezydent 
Rzplitej mianował w dniu dzisiejszym 
śp. ptk. dypl. Bronisława Pierackiego 
generałem brygady. 4 W 

WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Jak się 
dowiadujemy, marszałek Piłsudski we- 
zwał do siebie szefa gabinetu płk. Sə- 
kołowskiego i osobiście wydał decyzje 
co do pogrzebu z pełnemi honorami 


| nan i  „POOÓROS mi 


Rymanów-Zdrój 


Szerawy  alkalicrno-słone jedewo.bromowe 
1 znakomita własna borowina 17731 
urocze położenia w lasach podkarpackie, 


Tani sezon wiosenny. 


Infermacii udziela Zarzad Zdrojow> 


m i—i O 


wolskowemi śp. gen. bryg. Bronisława | ubolewanie I oburzenie z powodu zbrod 


Pierackiego, 

WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Nabożefj- 
stwo żałobne za duszę śp. Bronisława 
Pierackiego, generała brygady, ministra 
spraw wewnętrznych — odbędzie się w 
poniedziałek 18 bm. g godz. 9.30 rano 
w kościele św. Krzyża, poczem nastą- 
pl wyprowadzenie zwłok na dworze: 
główny, skąd przewiezione zostaną do 
Nowego Sącza. 


Kondolencje 


WARSZAWA. 16. 6. (PAT). Do pre- 
zydjum rady ministrów napływają na 
ręce premjera Kozłowskiego liczne de- 
pesze ód urzędów państwowych, po- 
wiatów 1 gmin, organizacyj politycz- 
nych, społecznych, b. wojskowych i td. 
z wyrazami współczucia z powodu tra- 
gicznej śmierci śp. ministra Bronisława 
Pierackiego., 
, M. in. naedsłał depeszę ks. prymas 
Hlond treści następującej: Do głębi 

wstrząśnięty wiadomością © potwor- 
nem morderstwie, jakiego ofiarą padł 
śp. minister spraw wewnętrznych Pie- 
racki, przesyłam rządowi szczeer koñ- 


dolencje, wyrażając zarazem najgłębsze | 


ni zasługującej na powszechne rotępie- 
nie w świetle chrześcijańskich zasad 
życia publicznego. a 

Do prezydjum Rady Ministrów przy- 
był ks. kardynał Kakowski celem złoże- 
nia rządowi kondolencji. 


WARSZAWA. 16. 6. (PAT). Dziś ra 
no JE. nunciusz apostolski Marmaggi 
udał się do kaplicy szpitala Ulazdow= 
skiego, gdzie spędził dłuższy czas ha 
modłach przy trumnie śp. ministra Pie- 
rackiego. 


WARSZAWA. 16. 6. (PAT). W związ 
ku z zabójstwem śp. ministra Plerac- 
kiego, złożyli kondolencje w min. spr. 
zagr. ambosadorowie Farncji Laroche, 
W, Brytanii Prsking, i Włoch Bastiani- 
ni, posłowie Au"trii, Belgi. Chin, Cze» 
chosłowacii, Estonii, Hiszpanii, Jugo- 
sławii, Niemiec, Rumunii, Łotwy, Mek- 
Syku i Turcji. cz . 

WARSZAWA, 16. 6. (PAT). W se- 
Kkretarjacie min'sterstwa spraw w9- 
wnętrznych xostała wyłóżótu księga, 
do której wpisują się osoby, przybywa- 
jące do ministerstwa z wyrazami ubo- 
lewania z racji tragicznej śmierci $. p. 
ministra Pierackiego. 


SAMODZIAŁY LESZCZKOWSKIE 


ne ubrania, kostjamy, płaszcze Szewiety — Koce — Pledy == Derki -= Bundy podróżne — 


Kurtki wyrobu 


fabryki ROMANA ZUROWSKIEGO 2 LESZCZKOWA do nabycia 


w składzie fabrycznym u firmy 


TADEUSZ GORSKI, Lwów, pl. Marjacki 5, 


Uwage: Wyroby Leszczkewskie oryginelne tylko z plombą. 
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100.000 zł. 


WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Ustalo- 
ny rysopis osobnika, który dokonał za- 
machu na śp. ministra Pierackiego jest 
następujący: lat około 25, (wzrost 170 
om. twarz pociągła o wyrazie inteli- 
zentnym, bez zarostu, bez okularów, 
bez znaków szczególnych, blondyn, wło- 
sy zaczesane do góry, twarz Opalona, 
ubrany w dość długie palto jasno - złe- 
lonawe, beżowy jasny kapelusz. Palto 1 
kapelusz zostały porzucone przez zama- 
chowca na klatce schodowej 6 piętra w 
domu przy ul. Okólnik 5. 


Jak wynika z tego, zamachowiec 


WARSZAWA, 16. 6.(Tel. wł. G). 
Cała prasa warszawska omawia w at- 
tykułach wstępnych zamach na śp. Bro: 
nisława Pierackiego. Wszystkie pisma 
jednomyślnie stwierdzają, że zamach ten 
wstrząsnął do głębi społeczeństwem. 

„A. B. C.“ pisze: W chwili, gdy p- 
szeiny te słowa toczy się śledztwo, dli 
uchwycenia sprawcy zbrodni. Opinia 
—-hliczna, zaskoczona wczorajszym Za” 


nagrody 


za wskazanie sprawcy 


przed dokonaniem zamachu opuścić mu- 
siał dom w tym kapeluszu i palcie, na- 
stępnie po powrocie porzucił kapelusz 
i palto i wyszedł na ulicę i po dokonaniu 
zamachu powrócił do domu. 
WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Ogłoszo- 
ne zostało następujące obwieszczenie: 
Wyznacza się nagrodę w wysokości 
100.000 zł. każdemu, kto pierwszy 
Przyczyni się do wskazania lub ujęcia 


razie stwierdzić trzeba, że mord wczo- 
rajszy spotkał się z jednomyśluem 1 
zdecydowanem potępienłom ze strony 
całej polskiej oplnji, która doskonale 
zdaje sobie sprawę, do jak nieoblicza!'- 
nych następstw doprowadzić może m- 
toda załatwiania sporów i walk zapo-, 
mocą morders«w į zamachów. 

Szerzej tę samą myśl rozwija ta- 
czelny publicysta „Kurjera Warszaw- 
skiego“ zaznaczając, iż gdyby się oka- 
zało, że tło zbrodni jest polityczne, to 
potępienie przez ogół stałoby się po. 
trójnie stanowcze. Nie wiadomo, ile ta 
już razy przy okazjach rodzimych lub 
obcych wywodziliśmy, że terror polis 
tyczny nie jest nigdy bronią prowadzą- 
cą do dobrze, ściśle I uczciwie określo. 
nego celu. Napewno prowadzi on tylko 
do jednego, do anarchii, Trzeba stwier- 
dzić z całą objektywnością i oczywiście 
z całem zadowolenieńi, 26 w Polsce na» 
ogół niema ani cienia atmostery pół” 
tycznej, sprzyjające! -zbrodniczym aktom 
politycznym. 


WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Prezy- 
dent miasta Warszawy postanowił dla 
uczczenia pamieci śp. min. Pierackiego 
przemiarować uilcę Foksal ma ulicę 
Bronisława* P!erackiego. Uroczystość 
odhedzła sle dziś o gedz. 18. 


Jukna 
2. € rocholrki 


1950 
Materjały tylke pierwsxzorz 


$kazanie członków 0. U. N. 


z Jarosławia 


PRZEMYŚL, 15. 6. (PAT) W Prze: 
myślu zakończył się czterodniowy pro“ 
ces przeciw członkom org. bojowej 
O. U. N.. którzy w jesieni ub. r. prze- 
prowadzili akcję sabotażową antiszko!- 
ną w powiecie jaworowskim. 

Sąd skazał na podstawie werdyktu 
przysięgłych osk. Gumowskiego na 5 lat 
więzienia. osk. Forosciuka na 3 lata, 
oraz osk. Tymkę Dacka na 2 i Seńka 


na wiosaę 
i late 


dne. 


sprawcy morderstwa, dokonanego dnia | Dacka na półtora roku więzienia. 


15 bm. przy ul. Foksal w Warszawie na 
osobie Ministra Spraw Wewnętrznych 
Bronisława Piorackiego. 


Głosy prasy warszawskiej 


machem, nie zdaje sobie sprawy, CZY 
mordercze strzały padły z ręki lednost- 
kl czy też były wynikiem spisku. 
Wszelkie domysły i hipotezy krążące 
wśród publiczności pozbawione są w tzi 
chwili jakichkolwiek realnych podstaw. 

O politycznej stronie zbrodni będzie 
można pisać po ukończeniu Śledztwa i 
po ustaleniu narodowości względnie 
przynależności politycznej zabójcy. Na- 


| 
| 


Największa pelska fabryka 


Obuwia LEO 


zał w r. 1876 w Byd 
Oddział we Lwowie, Legionów 29, 


1072 
ia 


Hitler wrócił do Niemiec 


WENECJA. 16. 6. (PAT). Kanclerz i 
Hitler odleciał dziś do Niemiec o godz. 
8.15. Odlatującego kancierza pożegnał 
Mussolini serdecznym uściskiem dłoni. 


Do granicy  odprowadziły kanclerza 
samoloty włoskie. 
—Q) 


Str. 2 


GENEWA I GOE 


` Jeśli w Genewie, w pierwszym ty- 
godniu czerwca r. b. polityka zagranicz- 
na Polski wyglądała niejasno, to, da- 
bóg, przyjazd p. dra Goebbels'a do War- 


szawy, „pod koniec drugiego tygodn'a | 


czerwca, wcale jej nie rozwidnił. 

Genewę, a stamtąd szerszy świat, 
zaskoczyło stanowisko Polski w ostat- 
nich naradach rozbrojeniowych. P. m'- 
nister spraw Zagranicznych Beck wy- 
głosił 1 b. m. mowę, która po poprzed- 
nich bardzo wyrazistych głosach p. Lit- 
winowa, sir John Simona i p. Barthou, 
zdołała, mimo swej zwięzłości i braka 
uchwytnego kierunku, zadziwić wszyst- 
kich obojętnością wobec starań o 
wzmocnienie bezpieczeństwa, Oraz Zu. 
pełnem przemilczeniem odpowiedzialno- 
ści Niemiec w tem zagadnieniu rozbro- 
jeń I zbrojeń. Następnie, gdy p. Hender- 
son zgłosił 5 b. m. wniosek, uzależnia” 
jący losy Konferencji Rozbrojeniowej od 
przeproszenia się z Niemcami, p. mini- 
ster spraw zagr. Beck zadowolił się pə- 
prawką nieistotną, zgłoszoną do tego 
wniosku, a dopiero p. Barthou wystą- 
pił przeciw całemu wnioskowi z tą po- 
prawką czy bez niej, tak stanowczo, że 
zmiótł go z powierzchni obrad. Stano- 
wiska Polski w Genewie w tych nara- 
dach nikt nie rozumiał. 

We Francji wywołało ono wrażenie, 
które, w najoględniejszym ujęciu Perti- 
Nax'a, brzmiało 3 b. m. 

— Mowa płk. Becka świadczy, żę, 
mimo wyjaśnień, wymienionych *%w 
Warszawie w czasie podróży p. Bar. 
thou, dawna współpraca francusko-pol- 
ska jeszcze nie została przywrócona. 

A w 6strzejszem ujęciu p. Pierre Do- 
minique'a, który od dłuższego czasi 
zajmował wobec Polski stanowisko nale 
poprawniej przyjazne, wyglądało to 4 
b. m. tak: 

— Czyż Polska sądzi, że będzie mo- 
gła (gdy Niemcy po jakimś czasie prz- 
ciw niej się zwrócą) liczyć na Czecho- 
Słowacją, z którą darła koty, oraz na 
Francję, z którą trzymała się zdala? 

Mogą u nas istnieć różne odcienis 
pogiądów na politykę zagraniczną. Ale 
z odwieczin p. Barthou i z wygładzenia 
przez nie stosunków francusko - pol- 
skich wydawali się wszyscy bez wyjąte 
ku u nas zadowoleni. Trudno przeto cie- 
szyć się z nowych rozbieżności i nieja- 
sności. Jeśli coś jest celowe, to odwrot- 
ność teg» jest chyba niecelowa, 

Przyjechał następnie do Polski, na 
popyt od 13 do 15 b. m., minister propa- 
gandy Rzeszy Niemieckiej p. dr. Goeb- 
bels. Przyjazd był urządzony uderzają- 
co sztucznie, bo na zaproszenie wy- 
grzebanej w tym celu z martwoty Unii 
Inte'ektueinej, której oczywiście trzeba 
to było podsunać, przybył p. min. Goeb- 
bels, aby wygłosić odczyt, a dopiero 
do tego doczepione byłv zetkniecia się 
z p. ministrem spraw zagr. Beckiem i 
z p. min. spraw wojsk. Piłsudskim. 
Sztuczność tem dobitniej biła w oczy, 
że minister propazandv Rzeszy nie jeż- 
dzi do żadnego jnuego kraju, by wygła- 
szać przemówienia o ideologji dzisiej- 
szych Niemiec, z czego zresztą w War- 
szawie wywiązał się z poprawnością 
bez zatzutu. Ponieważ zaś taka wy- 
cieczka ministra Rzeszy nie może być 
posunięciem  oderwanem, ale musi 
wchodzić w jakąś szerzej pomyślaną 
całość, rozumieć ją trzeba jedynie jako 
wstęp do wzajemnych odwiedzin mini- 
strów Spraw zagranicznych obu państw 


„w Barlinie i w Warszawie. Kto wie, czy | 


„KURJER* z dma 18 czerwca 1934 r 


prostsze 
miany grzeczności sąsiedzkich, jako 0- 
znaki odprężenia, bez pogmatwanych 
zabiegów wstępnych, nie byłoby lepsze. 

To pewna, że niezwykłość odwiedzia 


przystąpienie do takiej wy- | odczytowych p. 


BELS 


ministra  Goebbels'a, 
tuż po z:.skoczeniach stanowiskiem pol- 
skiem w Genewie, wzmogła wrażenie 
zagadkowości polityki zagranicznej Poi- 
ski. Nie od dziś wiadomo, że w obec- 


| jak dziś napięcia 
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nym okresie naszego życia państwowe: 
go zagadkowość posunięć jest ulubionym 
rysem działania, nigdy niemal nie za. 
wodzącym w gotowaniu niespodzianek, 
Ale na gruncie międzynarodowym jesi 
zagadkow ość polityki właściwością bar- 
dzo zawodną, na dłuższy oddech Za- 
wsze nizpopłatną, a w okresie takiego 
trudności napewno 


| niewczesną. STANISŁAW STROŃSKI 


JANOWI ZAMORSKIEMU 


W chwili, gdy ten artykuł będzie w | kościołów i szkół, ruszczyła się szybko. 


rękach czytelników, w Żywcu będzie 
odbywała się uroczystość — bez urzę- 
dowych zapałów wprawdzie i defilad, 
ale w tem serdeczniejszym i szczerszym 
nastroju. Były poseł Jan Zamorski koń- 
czy lat sześćdziesiąt życia, życia czyn- 
nego i owocnego. 


Starsi będą dobrze pamiętali dzieje 
jego życia, bo przecie ściśle łączyły się 
one z pracą narodową w Małopolsce 
Wschodniej, w szczególności w dzisiej- 
szem województwie tarnopolskiem, z 
T. S; L, z Sokołem, z kasami Reiffei- 
sena, z czytelniami, z organizacjami na- 
rodowemi; dalej z ruchem narodowym 
między włoświaństwem Małopolski za- 
chodniej; z polityką polską na terenie 
Austrji; z tragedją prześladowań an- 
strjackich podczas wojny światowej; z 
postawieriem sprawy polskiej podczas 
tej wojny na terenie międzynarodowym, 
szczególnie we Włoszech; z parlamea- 
tarrym okresem istnienia wskrzeszonej 
Polski. Młodsi znają może nazwisko i 
wiedzą, że nosi je człowiek zasłużony. 


„ale niewiele wiedzą dokładniej o tych 


zasługach. Dla młodszych tedy kreślę 
tu krótki zarys biograficzny. 


Z początkiem naszego wieku świa- 
domość narodowa pośród ludu wiejskie- 
go była wogóle w uśpieniu, stan oświa- 
ty niski W Tarnopolskiem większość 


enklawy polskiej, pozbawiona własnyci | 


W tym czasie przybył do szkoły real- 
nej w Tarnopolu młody prolesor fran- 
cuskiego, Jan Zamorski, urodzony pod 
strzechą wieśniaczą w okolicy Jarosła= 
wia, idący o własnych siłach przez ży- 
cie, pełen życia i energji. Zapraszają go, 
aby wygłosił przemówienie na obcho- 
dzie Kościuszkowskim. Porywa wszyst- 
kich swą wymową, patrjotyzmem, sze- 
rokiemi horyzontami. Słuchacze spo- 
strzegli, że to człowiek, zrodzony do 
pracy publicznej. Zapadł wyrok — Za- 
morski przestał być osobą prywatną. 
Praca narodowa, wszczęta właśnie na 
większą skalę dzięki wysiłkom Dmow- 
skiego, Popławskiego, Głąbińskiego i 11- 
nych, porwała go w swój wir i już go 
nie puści. 


Na szczegóły zbrakłoby tu miejsca. 
Dość powiedzieć, że w przeciągu lat 
paru dzięki Zamorskiemu i jego współ- 
pracownikom Fodole ożywa, podnosi Się 
ekonomicznie i organizuje się pod sztan- 
darem narodowym. W r. 1907 Zamorsti 
wchodzi do parlamentu wiedeńskiego 
jako poseł większości polskiej. W r. 1911, 
podczas słynnych wyborów  Bobrzyń- 
skiego, władze polityczne wysilały się 
przeciw narodowcom polskim wogóln, 
a przeciw Zamorskiemu w szczególno- 
ści. Znowu przeszedł przygniatającą 
większością. 

Rozszerzył teraz arenę swej działal. 


Urywki z dnia 


Pierwsze głosy prasy 
o zamordowaniu 
min. Pierackiego 


Gdy stanie się rzecz straszna, a przy- 
czyny iej i okoliczności jeszcze nie są 
znane, rola prasy jest trudna. Niestety 
zdarza się, że pewne jej grupy korzy” 
stają właśnie z niewyjaśnionej sytua- 
cji, aby kierować myśl czytelnika w ia- 
kąś określoną stronę. Coprawda, każdy 
zaadje sobie pytania: „Kto to zrobił?”. 
Uważamy jednak, że odpowiedzi na nie 
należy chować dla siebie. A już rzeczą 
zupełnie niedopuszczalną wydają się 
nam niedomówienia, poparte fantastycz- 
nemi aluzjami I analogjami. 

Toczy się śledztwo. Oby jak nai- 
prędzej dało wyniki! My tymczasem po 
dajemy bez komentarzy parę charakte- I 
rystycznych wyjątków z prasy. | 


»C zas“ 


„Ani w naszych tradycjach, ani w 
naszym charakterze narədowym təror 
nie ma oparcia, Jest to sztuczny import, 
który musimy tępić wszalkimi środkam., 
jakiami rozporządza rząd i społeczeństwa 
Nie wiemy na razie, do jakiej nar2d2. 
wości należą sprawcy « z jakich kół spo 
łecznych pochodzą. Jakolwiek jadnak ten 
problemat zostanie wyjaśniony ręka 
sprawiedliwości musi działać równie 
sprawnie i równis stanowczo; zwłasz- 
cza niə należy dopuścić do rozszerzenia 
akcji terorystycznej, ale tłumić ją w 
zawiązku, Być może, że ostatnia zbro- 
dnia jest czynem odosobnionym, alë 
exempla trahunt i każdy mord niewy- 
kryty zachęca do naśladownictwa. 


Gazeta Polska 


„Być może, ża strzały padły z rąk 
poprostu szaleńca, Trudno jednak w to 
uwierzyć. Prawdopodobniejszemi zdaje 
się mimo wszystko, że w jakiemś śro. 


dowisku, wśród jakichś gnilnych fer. 
mentów politycznych — musiała za. 
gnieździć się rozwinąć, wezbrać ta bez- 
silna nienawiść do Polski mocnej i 
wielkiej — która włożyła broń w ręce 
skrytabójcy, Jeśli okaża się, że tak jest, 
jeśli wyjaśniona zostanie, gdzie tkwią 
karzenie mordu, na, jakim fermenci2 
w3zbrała ta zbrodnia — to trzeba będzie 
chore mizjsca organizmu epołecznego wy 
palić białem żelazem, I pora aby wie. 
dzieli í pamiętali o tem wszyscy: — 0. 
krss nieodhowiedzialności w dziejach 
Polski skończył się, Za zbrodnię odpo. 
wiada się zbrodnią., za zbrodnię poli- 
tyczną — odpowiedzialny jest nietylko 
snrawca fizyczny, ale i sprawca poli- 
tyczny, Nie powtórzy się już w Polsce 
ohydne widowisko słabości, jakiem był 
pogrzzh Prezydenta Narutowicza, gdzie 
za. trumną stali uroczyście współwinni 
morderstwa. Spokojna, beznamiętna, ale 
Surowa Sprawiedliwość stoi na straży 
łądu Rzeczypospolitej, Sprawiedliwość ta 
czynić bedzie ewoją powinność aż do 
końca, Nie dla pamsty, ale, dla prawał 
Nie dla gniewu, ala dla sprawy.* 


Przypominamy. że proces Niewia- 
domskiego nie wykazał żadnych wspól- 
ników i wszelkie komentarze do powyż 
szych słów odkładamy na później. 


Lwowska „Gazeta Poranna“ 


. „Padł ofiarą aktu  tarorystycznego 
minister, który w ostatnich czasach sta. 
wił czoło właśnie ideom nienawiści i ter 
roru. torującym sobie drogę do Polski 
1 usiłujący kraj nasz przemienić w dy- 
"miacy. wulkan walki. wszystkich ze 
wszystkimi, 
"Związek między temi zarządzeniami 
a „zamachem morderczym narzuca się 
zbyt natarczywie, aby go nie nazwać 
związkiem przyczynowym, 
Duszy i umysłowości polskiej, sprawy 
fe są obca, Dlatego uwolni się od nich 
i zniszczy zatrute niemi komórki narodo- 
wego: organizmu 


ności na okoiicę Białej i Żywca, obel. 
mując przewodnictwo Stronnictwa 
chrześcijańsko - ludowego, mandat 3 
Żywieckiego do Sejmu Galicji, redakcję 
Wieńca - Pszczółki i t. d. Wszędzie sze. 
rzy świadomość narodową i poświęca 
się nadto sprawom ekonomicznym oraz 
oświatowym. 

Po wybuchu wojny dosięga go zems 
sta władz austrjackich I denuncjacja — 
niestety Polaków ze słynnego bloku 
Bobrzyńskiego, zgrupowanych teraz w 
NKN. Oskarżony o zdradę stanu, dosta- 
je się pod sąd wojskowy, który nie znaja 
duje żadnych podstaw do wyroku i spra- 
wę umarza. Mimo to Zamorski, wzięty 
do wojska, zostaje pozbawiony praw, 
cierpi niesłychane przykrości, mimo 
ciężkiego artretyzmu, wprost uniemożl:« 
wiającego- chodzenie, walczy w linii 
Mówię „walczy“. Postanowił sobie 
wprawdzie nie dać ani jednego strzal 
do Moskala, bo pod szynelem rosyjski:n 
może ktyć się Polak, do Włocha, ba 
Włosi jemu ani Polsce nic nie zawini:. 
Pozatem jednak spełnia sumiennie obu- 
wiązki. Zdarza się, że wskutek śmieri 
i ucieczki wszystkich ofłcerów i podo- 
ficerów zostaje z kilkunastu żotnierzanwni 
jako przypadkowy komendant „kompa- 
nji“ 1 odcinka na Krasie w  straszii- 
wem piekle ognia. W imię honoru wy- 
daje celowe zarządzenia ł odpiera ata} 
włoski. Aż w kilka dni później, w chwi:' 
przełamania frontu jako ostatni ze swe: 
go oddziału — Niemcy dawno pouci:- 
kali lub podnieśli ręce do góry — do 
staje się do niewoli. 

We Włoszech, zwolniony po jakimś 
czasie z obozu jeńców za sprawą Mvr 
cieja Loreta, poświęca swe świetne pió 
ro sprawie polskiej, zwalcza oszczer 
stwa, przedstawia nieprzedawnione pra: 
wo nasze do wolności, nawiązuje kon 
takt z Agencją Lozańską, dociera do mi- 
nistrów włoskich — aż danem mu jest 
być w parlamncie rzymskim w chwili, 
w której Italja, pierwsza z państw kon. 
licji, ogłasza niepodległość naszą jako je- 
den ze swych celów wojennych. 

Przybywając do kraju w czasie za 
wieruchy ukraińskiej, przywozi Zamor- 
ski trzy pociągi lekarstw jako dar Czer- 
wonego Krzyża włoskiego. Przyczyn': 
się wraz ze śp. Skarbkiem do energicz- 
nego prowadzenia wojny w Małopolsce 
Wschodniej i z wojskami gen. Iwaszkie: 
wilcza wraca do Tarnopola. 

Przez jakiś czas jest przedstawicia- 

lem Polski przy Komisji plebiscytowe: 
na Śląsku Cieszyńskim, pracuje w Sej 
mie i w Związku Ludowo-narodowym 
pisze w całym szeregu pism narodov 
wych. 
Rok 1928 usuwa go niestety z wido. 
wni. Został wybrany za Bobrzyńskiego 
teraz przepada przy wyborach. Prze. 
niesiony do Pińska, oddaje się pracy pe 
dagogicznej — Zawsze w tym Samynt 
duchu. Idzie zkolei na pensję i osiaa w 
Sporysz, na terenie swei. działalnoś] 
zachodniu-małopolskiej, gdzie dziś święx4 
cą Jego jubileusz. 

Patrzyłem za nazwiskiem Jana Za 
morskiego w wydawnictwie „Współ: 
czesńa Kultura Polska“. Nie znalazłeri 
Inne dziś wielkości i nazwiska. Ale hi- 
storii nie oszuka. Ona Zamorskiego za. 
pisała w swej złotej księdze pośród 
siewców polskiej idei narodowej i twór: 
ców niepodległości, na miejscu bynai: 
mniej nie ostatniem, ona Mu odda spra. 
wiedliwość i w pełnem świetle ukaże 
Jego niespożyte zasługi. 
~ Życzymy Mu, abv tę chwilę obaczył 
jak najprędzej. 


Bela tragicznej śnierci 6... 


WARSZAWA, 15. 6. (PAT). Na znak 
Załoby na gmachach publicznych w 
Warszawie i wszystkich miast Polski 
wywieszono chorągwie żałobne. O go- 
dzinie 10 premier Kozłowski, min. Beck 
i wicemin. Siedlecki a następnie wszy- 
scy niemal członkowie rządu przybyli 
do kaplicy szpitala Ujazdowskiego, w 
którym ustawiono trumnę ze zwłokami 
ministra, by złożyć ostatni hołd pamięci 
ofiary mordu. Przy zwłokach pełnią | 
straż honorową urzędnicy MSW. Z ca- 
łego kraju na ręce rządu nadeszły liczne 
kondolencje. Widowiska i koncerty zo- 
stały odwołane. Pogrzeb odbędzie się 
na koszt państwa z honorami wojsko- 
wemi. 

LWÓW, 15. 6. (PAT). Na wiadomość 
o tragicznym zgonie ministra śp. Broni- 
sława Pierackiego, dowódcy IV. odcinka 
Obrony Lwowa z listopada 1918 r. — 
odbyło się nadzwyczajne uroczyste ze- 
hranie Rady Zawiadowczej Związku 
Obrońców Lwowa, która po uczczeniu 
pamięci Zmarłego uchwaliła: wywiesić 
chorągiew żałcbną na gmachu Związku, 
złożyć wieniec na trumnę Zmarłego. 
wydać klepsydry żałobne, wysłać depe- 
sze kondclencyjne do rodziny, Prezy* 
diim Rady Ministrów, Ministerstwa 


Spraw Wewnętrznych i Koła Czwarta. | 
ków, wysłać delegację Związku Obroń- | 
ców Lwowa z pocztem chorągwiany'n | 
na pogrzeb do Warszawy, wreszcie pro- | 


aa KURIER" z dnia 18 czerwca 1934, S, z dnia 18 czerwca 1934 


mi ś.p. min. Pierdckieqo | ztowarsesa: 


sić 1odzinę I czynniki miarodajne o wy- 
rażenie zgody na złożenie doczesnych 
szczątków Zmarłego na Cmentarzu 
Obrońców Lwowa. 


Mała Ententa a Lotarno Wschodnie | 


WIEDEŃ, 15. 6. (PAT). „Neue Fre'e 
Presse“ donosi z Pragi, iż na sesji Ma- 
łej Ententy, która odbędzie się w Buka. 
reszcie, omawiany będzie projekt Lo. 
carna Wschodniego, przyczem Francia 
ma odegrać rolę gwaranta, podobn'e 


Na wysokości 


PARYŻ, 15. 6. (PAT). Francuski sa- | 
molot wojskowy, odbywający lot z| 
Reims do Tuluzy spadł na skały na wy- | 
sokości 2.000 m. Jeden z lotników. któ- | 
ry wyszedł z katastrofy cało wydostał | 


jak to uczyniła Anglia i Włochy w pak: 
cie locarneńskim. 

W kołach politycznych zaprzeczają, 
jakoby istniał związek pomiędzy tym 
irojektam, a podróżą ministra Barthou 
co państw bałkańskich. 


2000 metrów 


się z aparatu į sprowadził pomoc. Dwóci 
innych lotników poniosło Śmierć ua 
miejscu. Czwarty lotnik jest lekko ran- 
ny. Aparat zom Kodi zniszczony. 


Wyrok o zajścia w Lublinie 


LUBLIN, 15. 6. (PAT). Po trzydnio: 
wej rozprawie sąd wydał wyrok prze” 
ciwko sprawcom kwietniowych zajść 


Tajemnicze bomby w Paryżu 


PARYŻ, 15. 6. (PAT). Dziś wykryto 
tŁnowu podejrzane przesyłki pocztowe 
adresowane do różnych instytucyj han- 
dlowych. Dwie bomby wykryto w urzę- 
dzie paczkowym na placu Bastylii. Jed- 


Katastrofa samolotowa w Warszawie 


Karszo-Siedlecka nie żyje. 


WARSZAWA, 15. 6, (PAF). W dniu 
dzisiejszrm miał miejsce w Warszawie 
wypadek lotniczy, którego ofiarą padł 
książę Kunstanty Contacuzino, naczelnik 
wydziału sportowego lotnictwa rumuń- 
skiego, znany lotnik rumuński, który 
przed kilku dniami na swej awlońetce 
przybył do Warszawy. 

Drugą ofiarą wypadku 
Ewelina Karszo - Siedlecka. Przebieg 
katastrofy był następujący: W godzi- 
nach popołudniowych książę wystarto- 
wał na awionetce z lotniska na Okęciu, 
mając na samolocie jako pasażera p. 
Eweline Karszo-Siedlecką. W chwili, 
gdy aparat znajdował się nad laskiem 
Marymonckim z  nieustalonei dotąd 


jest pani 


na bomba adresowana była do dyrekto- 
ra pewnej wielkiej firmy handlowej, 
Bomba nie wybuchła. „Intresigeant* do- 

nosi o wybuchu bomby we fabrykach | 
Citroena. Kilku urzędników rannych. 


Książe rumuński ranny 


przyczyny począł gwałtownie opadać. 
Wedle obserwacji naocznych świad- 
ków katastrofy, lotnik kilkakrotnie usi- 
łował wyprostować aparat, mimo to 
jednak samolot runął na łachę wiślaną. 
Pani Karszo*Siedlecka poniosła Śmierć 
na miejszu, lotnika w stanie bardzo cięż="| 
kim przewieziono do szpitala. 


BERLIN, 15. 6. (PAT). Rząd Me 
postanowi? nieniszczać przypadającej na 
15 b. m. raty długu wojennego Stanów 
Zjednoczonych. Decyzja ta nastąpiła wi- 
bec odrzucenia przez departament Sta- 
nów propozycji litewskiej w sprawie 
częściowej spłaty raty długu. Rata. li- 
tewska wynosiła 14.000 dol. 


przed biurem P. U. P. P. w Lublina. 
7 oskarżonych otrzymało kary po 1 ro- 
ku więzienia, 1 pół roku, jeden został 
uniewinniony. Wszyscy skazani zosta. 
wypuszczeni z więzienia į oddani pod 
dozór Sa ERSNNOD 2 LALA «a ay waza ok 


OBOSZKMI. 


<KOWALSKI 


STOSUJE 318 ORZY w U Z 


BOLACH 
GŁOWY 


KONIACZNIE 26 NAMIG 
<3ERCE w SE CIENIU? 


+ 


Tarłowski w finale 
mistrzostw tennisowych Polski 


Rewelacią tegorocznych mistrzostw 
tennisowych Polski jest młody i utalen: 
towany tennisista AZS-u krakowskiego. 
Tarłowski. W dniu dzisiejszym pokona! 
on w półfinałach gry pojedynczej panów 


Witmana w stosunku 3:6, 6:4, 7:5; 
czwartego seta nie rozegrano z powo- 
du rezygnacji Witmana z dalszej gry. 
W finale zmierzą się więc Tarłowski 
i Tłoczyński, który pokonał Spychałę 
w trzech setach 6:1, 6:2, 6:0. W grze 
pojedynczej pań Jędrzejowska wygrała 
łatwo z Lilpopówną 6:0, 6:1, a Volkme- 
równa z Geisierówną. 

[EEE UE. E UWM <w | 


LUBLIN. Onegdaj w jednek z wiosek 
pod Włodawą wymordowana została 
cała rodzina Bojarskich złożona z sied- 
miu osób. 


BERLIN. Z Kowna donoszą, że tym- 
czasowym kierownikiem  politycznyta 
ministerstwa spraw zagranicznych mia- 
nowany został dyrektor litewskiej agen 
| cii telegraficznej Tarauskas. 


Samobójstwo trzech uczniów seminarum 


TARNÓW, 15. 6. (PAT). Dziś na Gô- | lili sobie w serce i ponieśli śmierć na. 
rze Piaskowej pod Tarnowem popełniło | tychmiast. Trzeci strzelił sobie w usta 


samobójstwo trzech uczniów 


seminar- | i w szpitalu walczy ze śmiercia. Pawoe 


jum nauczycielskiego. Dwaj z nich strze- | dem były złe noty Poriadna 


Echa i rezultaty rozmów 
Hitlera z Mussolinim 


PARYŻ. 15. 6. (PAT). Matin donosi 
z Rzymu, że odczas rozmowy Mussoli- 
niego z Hitlerem osiągnięto porozumienie 
co do planu politycznego w ramach 


paktu czterech. Plan ten zostanie przed- 


stawiony min. Barthou. 

ONDYN, 15. 6. (PAT). 
Reutera“ donosi z Wenecji, że Mussoli- 
ni i Hitler doszli do porozumienia co do 
uznania niepodległości Austrii. Szef wło- 
skiego biura prasowego hr. Ciano poin- 
formował dziennikarzy, że żaden układ 
nie został podpisany, Ciano podał jesz- 


‘cze tylko, że Niemcy odstąpiły zdecy- 


sudoryn . 


„Ap. Kowalski: 
proszku usuwać 


Poti Woń 


Zajścia w Mokrzanach przed sądem 


Rozprawa popołudniowa 


Sambor, 16 czerwca. | 
Wczoraj o godz. 5 popołudniu zaczął 
zeznawać poster. Karliński. Przedsta- 
wia szczegóły zajść podobnie jak poster 
Wilk, rozpoznaje stanowczo  Striżyka, 
który atakował go z rewolwerem w rę- 
ku, Kaczmara, który rzucał motyką. 
Ustala on również obecność innych 0- 
skarżonych. Bardzo ciekawie przedsta- 
wiają si; zeznania poster. Karlińskiego. 
dotyczące przebiegu ataku na dom, w 
którym się ukrywali przed tłumem. 
W chwili, gdy Karliński wyszedł ze 

stajni, zcstał on raniony w głowę mo. 
tyką z bliska. Ma bardzo silną bliznę. 
Tłum wezwał gospodarza chaty i kazał 
wyprowadzić krowę zapowiadając, że 
dom, w którym kryją się policjanci 
będzie podpalony. Między posterunko- 
wymi a tłumem wywiązała się charak- 
terystyczna wymiana zdań. Tłum wo- 
łał: „Wowdajcie karabiny", posterunko- 
wi odpowiedzieli: „Weźcie je od trupa“ 
Choma zaatakował z bliska widłami 
Karlińskiego, który strzelił i zabił na- 
nastnika na mielen, To uspokoiło tłum, 


Nastąpiła przerwa w ataku. W cerkwi 
dzwonieno ustawicznie na alarm. 

Nastęruje konfrontacja między post. 
Karlińskim a kilkoma oskarżonymi. 

Na sallę wchodzi świadek Olearnik. 
Oświadcza on stanowczym głosem: 
„Mnie grożą zabiciem, jeśli będę zezna- 
wać". 

Przewodniczący: Kto panu grozi? 

Olearnik: Cała wioska. 

Przew.: Nie bójcie się, zeznawajcie 
prawdę. trzeba zaraz zrobić doniesienie 
do prokuratora i policii. 

Przewodniczacy zaprzysięga Olear- 
nika, który rozpoczyna zeznania. | 

Świadek Olearnik: zeznaje obciążają « 
co, poznaje prawie wszystkich oskarżo- 
nych. jako tych, którzy brali udział w 
pościgu za policjantami. 

Oskarżony Kaczmarczyk mial ze so- 
bą rewalwer. Następuje konfrontacja 
między Świadkiem a oskarżonymi. o~ 
Skarżeni zaprzeczają. Świadek  Olear- 
nik podaie przy końcu zeznań, że ojciec 
oskarżonego Gadacza przyszedł do nie- 
go przed kilku dniami i groził mu. że 4 


skona, jeżeli jego syn będzie zasądzo- 
ny. W ostatnich dniach tuż przed roz- 
prawą wykoszono Świadkowi jęczmień, 
koniczyn:; i łąkę. Świadek drugi już ty- 
dzień nie śpi w domu, bo grożą mu zabi- 
ciem. 

Następny świadek Najerowski po- 
znaje również ki'ka osób z oskarżonych, 
którzy brali czynny udział w rozru- 
chach. Oskarżony Bałabuch szedł z 
widłami na czele tłumu. 

Świadek Telipski zeznaje 
obciążająco, widział w tłumie 
szość oskarżonych. 

Świadek Bilak opowiada, że był pod- 
czas sypania mogiły. Mogiłę sypała cała 
wieś, Również świadek był na pogrze- 
bie w Mistkowicach. Mówił. że było 
dużo ludzi także i z okolicznych wsi, 
ale on nie wie czyj to był pogrzeb. 

Rozprawę przerwano do dziś do go- 
dziny 9 :ano. 


(Poczatek rozprawy podaliśmy na 
stronie pierwszej. Red.) 


również 
więk- 


| — mA 


dowanie od Anschlussu. Hitler miał o- 
Świadczyć Mussoliniemu, że Niemczy 
skłonne są powrócić do Ligi Narodów 
byleby całokształt ich praw dotyczący 
uzbrolema został uznany. Włochy n'e 
podejmą inicjatywy w tej sprawie. 

€. Ciano dorzucił: Nie zamierzano do* 
prowadzić do zawarcia określonego u- 
kładu w iakiejkolwiek sprawie, podsta- 
wowe znaczenie spotkania dla wzajem: 
nego zrozumienia między obu mężami 
zostało spełnione. Obaj mężowie stażu 
będą się odtąd stale komunikówać. Reu 


ter dodaje jeszcze, że Mussolini wydał 


dziś na cześć Hitlera Śniadanie. 

Według informacji ze strony niemie z- 
kiej rozmowy miały charakter ogólny 
i rezultaty ich nie dadzą się odczuć za- 
raz lecz będą miały wpływ na zrozu- 
mienie wzajemnych poglądów. Nic kon. 
kretnego dotychczas nie zdecydowano 
w kwestji rozbrojeniowej. Również nie 
istnieje dotychczas kwestja powrotu 
Niemiec do Genewy. 

Według dalszych doniesień „Ageu- 
cji Reutera“ Mussolini przemawiając na 
pl. Św. Marka wobec 60.000 tłumów >. 
świadczy:, że nie spotkał się z Hitlereim. 
by zmienić mapę Europy lub dorzucx 
nowej niepewności, lecz by rozprószyć 
chmury, zaciemniające horyzont Eur>- 
py, Oraz odnaleźć to minimum jedności 
poli*ycznej, bez którego losy Europy są 
skazane na zagładę. 


BERLIN, 15. 6. (PAT). Dziś o godz 
18.45 wylądował na lotnisku w Tempe'- 
hofie samolot „Marszałek Hindenburg *. 
którym przybył z Krakowa min. Goeb- 
bels ze swem otoczeniem, Na lotnisku 
powitał ministra poseł Lipski w otocze- 
niu członków poselstwa i szereg przed- 
stawicieli ministerstwa propagandy | 
min. spra wzagranicznych. 


SZTOKHOLM. Dotychczasowy po- 
seł szwedzki w Angorze, minister Bohe- 
man mianowany został posłem szwedz. 
kim w Warszawie i jednocześnie w Bu- 
kareszcie. Nowy poseł obejmie swe 
funkcje z dniem 1 wrześnią, 
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Kronika stanisławowska 


Nie kompromitować 
polskiej instytucji! 


Ostatnio, dwukrotnie staraniem dy- 
Tekcji teatru im. Moniuszki, pod dyr. 
Z. Łozińskiej — zorganizowano wystęn 
fakiczoś żydowskiego humorysty Ko- 
łodnego. Impreza jak widać, leży w r3- 
kach dyrekcji naszego teatru, który iak 
słyszeliśmy służyć ma kulturze polskiej 
a nie żydowskiej. Co gorsza — dyrek- 
cja teatru polskiego, złożona z osób na- 
rodowości polskiej w schłebianiu pu- 
bliczności żydowskiej nietylko urządza 
imprezy przeznaczone wyłącznie dla 
podkreślenia widocznie swych sympatyj 
drukuje afisze z własną firmą na wy- 
‘step tej z mikąd nieznanej miernoty ży- 
dówskiejj w języku polsko „ hebrajs- 
kim, jakby na urągowisko polskiej insty 
tucji kulturalnej. Czy to nie za wiele? 
Liczne głosy oburzenia polskiego spo- 
łeczeństwa stanisławowskiego, jakie da 
nas dotarły, znajdą mamy nadzieje. 
swój oddźwięk na najbliższem Walnem 
Zgromadzeniu T-wa im. Moniuszki, któ 
rezo Zarząd powinien wytłumaczyć 
dyrekcji teatru jak się zapatruje na ten 
swoisty sposób propagandy kultury 
polskiej na kresach. 


STRAJKI W STANISŁAWOWIE, 11.g0 
bm. wybuchł strajk wśród pracowników 
stolarskich, piekarskich, krawieckich i gar 
harskich, — solidaryzujących się ze straj- 
kującymi  lakiernikam: i pracownikami 
malarskimi, Strajkujący pracownicy mne- 
brali się przed lokalem Zawodowego Związ 
ku Robotniczago w liczbia ok. 50 osób ‘i 
poczęli wznosić wrogie okrzyki pod adre. 
ssm władz, Na widok policji — demon. 
stranci zbiagli, Tego samego dnia awan. 
tury powtórzyły się, Policja aresztowała 
30 osób, Strajk jak i demonstracyjne 4- 
wantury wywołane są oczywiście przez ży- 
dowskich komunistów. 

WOLNO KAPAĆ SIĘ W BYSTRZYCY 
Jak się dowiadujemy, pogłoski krążące 
po naszem mieście, o zakazie kąpania sie 
w Bystrzycy z powodu Czarnej ospy — 
wydanym przez władze administracyjna — 
są nisprawdziwe, Władze administracyjne 
zakazu takiego nie wydawały, oraz nie 
notowano na całym terenie naszego po- 
wiatu wypadku czarnej ospy, 

ŚWIĘTO MORZA. Onegdaj odbyło się 
Ł inicjatywy Zarządu Okręgu Ligi Mor. 
skiej i Kolonjalnej zebranie obywatelskie, 
na którem powołano do życia wojewódzki 
Kumitat „Święta Morza". Poza tem utwa. 
rzono Komitet honorowy, Komitet wyką- 
nawozy raz Komitety powiatowe, 


Krónika morska 


ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH. 
Od 24 do 28 bm. odbędzie się w Gdyni 
zjazd Związku Polskich Inżynierów Kole- 
jowych, w którym weźmie udział około 
600 osób. Po obradach projektowana jest 
zwiedzenie portu i jego urządzeń, 

—— 
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Teraz jeszcze prać... ? 


Jak często wyłania się taki3 pytanie 
w ostatniej chwili przed podróżą, lub wa- 
żną jakaś wizytą, Wszystkie jasne sukien- 
ki, modne drobiazgi, nie mówiąc już o 
chustaczkach do nosa i rękawiczkach, 
brudzą się tak prędko. Ale równie łatwo 
można je uprać, nie marnując niepotrzeb. 
nie czasu i trudu, od chwili, gdy można, 
już za 45 gr. otrzymać małą, podręczną 
paczkę Radi>nu, 

Szybko rozpakowuje się paczkę i w 
mig wszystko jest znowu czyste, bo Ra. 
dion eam pierze, 

Jak wielkiam ułatwisniem jest to, że 
obecnie można mieć zawsze małą paczkę 
Radionu pod ręką w zapasie, a nawat w 
podróż wygodnie zabrać ze sobą w ku- 
trze, 

(x) 


Kronika przemyska 
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Boje pod ratuszem 


Sanatorzy twierdzą, że protesty wy- | Kupców p. Cieśliński. Ma 


borcze będą odrzucone. Niemniej je- 
dnak, aż do ich załatwienia magistrat 
nie może być ukonstytuowany. Tym- 
czasem toczą się zażarte bóje o nieda- 
lekie synekury. Najgroźniej przedsta- 
wiają się one na odcinku prezydenckim 
Dotychczasowy komisarz p. Chrzanów- 
ski otrzymał propozycję wyjazdu na 
stanowisko prezydenta do Rzeszowa. 
Nie skorzystał jednak z niej i głośna 
się odgraża, że choćby nawet prezyden 
tem nie został, to w Przemyślu na sta- 
łe pozostanie. Nie daje p. Chrzanóws- 
kiemu spokoju jego groźny kontrkandy- 
dat płk. Majkowski. Ma on za sobą po- 
parcie Warszawy i liczyć się poważnie 
trzeba z możliwością jego wyboru. 

Po wiceprezydenturę sięga zdecy- 
dowanie teść p. Majkowskiego, prezes 


on jednak 
wielu wrogów, a ostatnio doszczętnie 
się skompromitował w oczach opinii 
polskiej. Sprzedał mianowicie kapitule 
grecko - katolickiej swóje domostwo 
przy ul. Szaszklewicza. Niepatrjotycz- 
ny krok p. Cieślińskieżo wywołał w 
mieście ogromne oburzenie. Tem śmie- 
Jej sięga po wiceprezydenturę p. Złot- 
nicki. Cóż kiedy i jego „dnie politycz- 
ne“ są luż policzone. Stracił zupełnie 
na wpływach i od wszelkich decyzyi 
go usunięto. Są również kandydatury 
całkiem już humorystyczne, ale o nich 
niewarto nawet pisać. W tej sytuacji 
zóstanie pewnie wiceprez. pewien 
major — inżynier z poza Przemyśla. 
Nazwiska jeszcze nie ujawniono. 

Z wyborem ławników też niemały bę 
dzie kłopot. Apetyty są wśród sanato- 


TOREBKI DAMSKIE 
LeopoldaROSENZOEJGA 


najtaniej w fabryce 
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wyślemy oryginalne losy. 


Nieraz słyszymy, jak ktoś mówi z za- 
zdrością o drugim: ten człowiek ma spryt 
albo: ten praktyczny człowisk, Są to nie. 
wątpliwie zalety, które mogą budzić zaz- 
drość u ludzi ich nieposiądających, Ale 
czy to są zalaty absolutnie tylk) wrodzo” 
ne? Czy człowiek nie może ich często sam 
w sobie wyrobić? Zastanówmy się tylko 
nad tem, kogo nazywamy człowiekiem 
sprytnym, albo praktycznym. Zwykle ob- 
darzamy tem mianem ludzi, którym się 
jako tako powodzi w życiu, Ale jeżeli 
zbadamy bliżej to powodzenie, to się oka- 
że, że nie jest ono spowodowane żadnym 
cudzm z zaświatów, ale opiera się na kon- 
sekwentnəm i upartem wyzyskiwaniu każ. 
daj szansy i każdej możliwości, jakie w 
danzj chwili życie z sobą przynosi, 

Dwóch ludzi jest w. tej samej sytuacji, 
Jeden wyszedł z niej z korzyścią, drugi ze 
stratą, Jeden wyzyskał wszystkie szanse, 
drugi nie, ale czy człowiek „niapraktycz. 
ny“ ni3 mógł także dakładnie zastanowić 
się nad sytuacją, przemyśleć ją, znaleźć * 
wyzyskać wszystkia szanse? Tak samo 


środki przeciw 
molom poleca 


Ostatnie dni sprzedaży 


LOSóW I. KLASY LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
W NAJWIĘKSZEJ I NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE W KRAJU 


„NADZIEJA” Lwów, ul. Legionów 11 


gdzie w każdej Loterji padają krociowe wygrane. Dlatego też popyt na 

nasze losy jest ogromny. Kto dotychczas nie zdążył jeszcze nabyć losu, 

winien to uczynić bezzwłocznie, albowiem zapas naszych szczęśliwych 
losów jest na wyczerpaniu. 


Em Ciągnienie już 19. czerwca br. =H 


CENY LOSÓW: CWIARTKA Zł.10.—, POŁÓWKA Zł.20.—, CAŁY Zł.40.— 


Zamawiający w drodze listownej zechcą łaskawie wpłacić przypada- 
jącą należytość na konto w P. K. O. Nr. 500.060, zaznaczając na od 
wrotnej stronie blankietu cel wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu 


WALIZY 
RECESSERY, ł t. d. 


LWÓW, Sykstuska 5 tel. 29.20 
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Człowiek praktyczny 


jest z grą na loterji państwowej. Dwóch 
ludzi ma jednakową możność kupisnia 
sobie losu loteryjnego. Jeden kupił i wy- 
grał — drugi nie kupił i naturalnie nie 
wygrał, a następnia z zazdrością mówi o 
tym, co wygrał: temu się powodzi... Tym- 
czasem w istocie jest tak, Tzn, co wygrał, 
zbadał poprostu wszystkie szanse gry na 
loterji « doszedł do przekonania, że szan. 
se wygrania są bardzo duże. Człowiek 
praktyczny korzysta z nich, Bo jakże? Ku- 
pujesz los za 40 zł, i już w pierwszej kla. 
sie możesz wygrać 100,000 zł, albo zresztą 
każdą inną z 12,080 wygranych na łączną 
sumę 1,595.200 zł. Taka okazja jest jzdyną w 
swóim rodzaju i żaden człowiek sprytny 
i praktyczny jej nie pomini:, Ale trzeba 
przyznać, że bardzo łatwo może to zrobić 
także każdy Człowiek  „fmiepraktyczny”, 
jeżeli choć trochę się zastanowi nad szan. 
sami gry na loterji państwowej, Do wia- 
domości ich podajsmy —- praktyczni lu. 
dżie oddawna już to wiedzą — że ciągnie. 
nie I klasy 30-ej loterji państwowej zaczy. 
na się 19 czerwca (x), 


0.T. Wincklera Syn, 


rów powszechne, a narazie jawnie całe 
kiem wysunął tylko swą kandydaturę 
neosanacyjny Ślusarz Wojnar. Zdaje się 
jednak, że jednogłośnie zostanie on nize 
wybrany. Żydzi stoją w cieniu O od- 
zyskaniu wiceprezydentury nie mają 
co marzyć, a wyborczy szef sanacji 
Romaszewski publicznie deklaruje, ze 
nie dostaną nawet ławnikóstwa. 

Ozółu te tendencyjne boje o syn- 
kury wcale nie obchodzą, conajwyżej 
czeka on na pierwsze zebranie radnych 
wśród których — jeśli idzie o sanato' 
rów, — mają się zdaniem senatora BB. 
Garlickiego, znajdować tacy osobnicy 
którzy nie zasługują na podanie reki. 


SKON PEDAGOGA, Do Przemyśla dóa 
tarła 14 bm, smutna wiadmość o skanie 
długóletniego profesora historji w gim. 
nażjach przemyskich śp, Stanisława Wę. 
grzyna, Zmarły pedagog po przejściu na 
emeryturę, pracował w gimnazjum luba. 
czowskiem i tam 13 bm, zmarł podczat 
lekcji na anewryzm serca, Liczył 58 la' 
i pózostawił po sobie dobrą pamięć, 

ZADRUTOWANA PLAŻA, Najwzorom 
sza 1 najpiękniejsza część plaży przamy- 
skisj znajduje się na prałkowiekiam odein 
ku Sanu. Dotąd bez przeszkód strudzeni 
misszkańcy mogli z tej plaży koraystać 
Dopiero w tym roku, na zarządzenie 
nieorjentującego się w stosunkach komi. 
sarza, dostęp do plaży zamknięto, a ze 
śmiałków usiłujących się dostać na plażę 
ściąga się duże grzywny, W interesie naj- 
szerszych warstw mieszkańców młasta 
jest natychmiastowe usunięcia tago nieue 
casadnionsgo niczem zakazu, 

ETL. MER WHEWE Tm) 

U ludzi z nieregularnem działaniem 
serca» szklanka naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józeła stosowana co. 
dziennie z rana naczczo powoduje 
wypróżnienie. Zalecana przez lek. 111) 
| o_O OOREEIE 


Krófiika sahocka 
Uchylony wyrok 


Ofiara napadu skrytobójczego na 
$p. Chudzika, zraniony śrutem w plecy 
major rezerwy Owoc, stał się niedaw= 
no przedmiotem sensacyjnego oskarże- 
nia, Oto wskutek jakiejś  denunciacii 
starostwo w Sanoku skazało p. Owoca 
na 15 złotych grzywny za obraźliwe 
odezwanie się o organizacji strzeleckiej 

Major Owoc oświadczył, że będąc 
na prywatnem zebraniu, wśród trzy» 
dziestu kilku znajomych sobie osób. ta. 
kich samych jak i on przekonań polityca 
nych, wyraził się, że „Strzelec jest or: 
Zanizacją szkodliwą”. : 

Sąd okręgowy w trybie postępowa: 
nia karno - administracyjnego. opiera. 
jąc się na art. 18 prawa o wykrocze- 
niach, podwyższył p. Owocowi karę de 
50 zł grzywny. 

Wspomniany przepis brzmi: „Kto w 
miejscu publicznem demonstracyjnie c» 
kazuje riechęć lub lekceważenie d': 
Państwa Polskiego, lub instytucji pańs. 
twowej, ulega karze...“ 

W  skazującym wytaku sąd pod. 
niósł, że Strzelec jest wysoce waż: 
ną organizacją i kto lekkomyślnie wy- 
raża się o Strzelcu, ubliża Narodow: 
Polskiemu. 

Skazany działacz narodowy wniós! 
przez obrońcę Swego, adw. Konrada 
Borowskiego kasację do Sądu Najwyż- 
szego, protestując przeciwko wyrokowi 
gdyż nie wypowiedział publicznie słów 
które mu poczytano za obelgę. Narodu 
Polskiego 

Sąd Najwyższy zniósł wyrok, . za. 

| znaczając w motywach, że w odezwa. 
niu jsię majora Owoca nie można dopa 
trzeć się nieposzanowania Państwa 
Polskiego. 

W rozwinięciu myśli Sądu Nałwyż- 
szego, wynika z tego, że Strzelec nle 
jest Instytucją państwową, jak to uwa. 
żało starostwo w Sanoku. 


Lwow 
Rynek 28 
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KONFIDENT OUN. MORDUJE POSTERUNKOWEGO 


Sensacyjny proces polityczny w Tarnopolu 


Tarnopol, 16 czerwca. 

,„ Na popołudniowej rozpra. 
wie czwartkowej zeznawali towarz, Ko>- 
stackiego, pozostający również w więzie. 
niu pod zarzutem akcji wywrotowej, 

Pierwszy zeznaje Iwan Szewczuk, lat 
28, absolwent Politechniki Iiwowskiej. Zna 
sskarżonego od dziacka, zaprzecza jakoby 
ten należał do OUN, i zna tylko jego dzia” 
łalnyść kulturalno-oświatową. Słyszał od 
niego, ża Flinta jest komfidentem, Na py- 
tanie obrony stwierdza, ż9 u osk, Kostec. 
kiego bywali rzym. kat, kapitan KOP itd. 
Jakkolwiek Szewczuk zeznaje bardzo o” 
strożnie, to jednak prokurator Dr, Więc. 
kowski umie wynaleźć sprzaczności i zna. 
cznłə osłabia obronę Kosteckiego, 

Zkole: wchodzi na salę św, Wiera Ja. 
worska, z więzienia, pozostająca w śŚledz= 
twie pod zarzutam akcji antypaństwowej 
i organizowania nislegalnej pomocy więż. 
niom poktycznym, Świadek, wchodząc na 
ralę, rzuca głębokie spojrzenie na osk. 
Kosteckiego z którym łączą ją silne węzły 
sympatji, zeznaja na okoliczność otrzymy- 
wania pieniędzy »d Kosteckiego rzekomo 
tylko na pomoc dla kol3g! jego pozosta. 
jącego w więzieniu we Lwowie, 

Następnia odczytano akta związane ze 
sprawą między innemi ciskawy list jakie- 
goś nieznanego osobnika, z Bydgoszczy, 


Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbytecz. 
he używanie zagranicznych wód mineral- 
nych i soli pizeczyszczających — Lepsze 
mamy w kraju! WODA GORZKA MOR. 
SZŁYŃSKA 1 NATURALNA SÓL MOR. 
SZYŃSKA są lekiem w schorzeniach żo- 
łądka, jelit, wątroby i nadmiernej otyło” 
ści. Do nabycia w aptekach ¢ drogerjach. 
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Ea - A ww. 
Jedynie Finlandja płaci 
WASZYNGTON. 16. 6. (PAT). Z po- 

śród 13 państw będących dłużnikami 

wojennymi Stanów Zjednoczonych, je- 


dynie Finlandja dokonała spłaty przy: 
padającej na dzień 15 b. m. raty długu. 


przed kilku dniami 


który zwrąca się do Kosteckiego, znanego 
mu ze służby wojskowej (Kostecki jest 
sierżantem podchar, rez.!!), po informa. 
cje w sprawie przekroczenia granicy, M. i, 


odczytano protokół oględzin zwłok i sek- 
cji, z których okazuje się, że rana zada. 
na ostram narzędziem pod lswą łopatką 
była śmiertelną, a inne tylko ciężkie, 


Trzeci dzień procesu 


Aresztowanie Księdza gracko-katol, — incydent 
z medaljonikiem. 


(W.) Trzeci dzień rozprawy upłynął pod | chidę. W czasia konfrontacji Świadków 


znskiem zeznań osk, Kostegkiego, wszyscy 
bowiem świadkowie zeznawali na okolicz. 
ność wykazania jego alibi. 

Przez salę sądową przawinęli się liczni 
mieszkańcy nadgranicznej wioski Tok, 
wraz z parochem  greckv.katal, ks Pio. 
trem Petrycią na czela, 

Ks, Petrycia, wchodząc na salę, kła, 
nia się ostentacyjnie osk, Kosteokiemu j 
przystępuje do składania zeznań, Powsła= 
ny 9n został na okoliczność, że Kostacki 
organizował i zamawia? u niego „Pana. 
chydę" za Biłasa, Danyłyszyna, Besarabo» 
wą ł Innych „borołw' ukraińskich, — 
W śledztwie świadek przyznał, że Kostze_ 
ki zamawiał tę „panachydę*, tymczasem 
dziś w sposób wykrętny chce wmówić, że 
uczynił tə ktoś inny, a mianowicie Hasaj 
Justyn, Wezwany Hasaj zmyśla bajkę > 
tam, że Biłas i Danyłyszyn mieli mu się 
rzekomo przyśnić i dlatago dał na pana. 


obej mizszają się. Wskutek pytań przew. 
Dr. Wędrychowskiego 4 prok. Więckowe 
skiego — zostało udowodnione, że oby. 


Sir.22 


dwaj zmyślają i świedomia składają fal. 
szywo zeznania. Bezpośrednio po wyjściu 
księdza z budynku §, O, został gn g pole. 
ocenia prokuratora aresztowany, 

Potem zeznają świadkowie, powołen' 
przez sk, Kosteckiego. Wszyscy zzznają 
jednakowo, więc też zzznania ich robią 
wrażenie wyuczoynch na pamięć, 

Szczegółowe z kolei zeznania złożył. 
przodownicy PP, p, Krzeczkowski, który 
przeprowadzał dochodzenie pierwiastkowe 
na miejscu w Tokach i p. Konopka, pro. 
wadzący śledztwo w Tarnopolu, 

Pozutem zaznawał naucz, Oganowski | 
naucz, Bekusówna z Tok, którzy podkre- 
Ślali, ża od r, 1991 zaczęło się W Szkole 
psuć współżycie między dziatwą szkolną 
i znać było, że pozostaje ona pod jakimi 
wywtotowym wpływam, 

Ogółem przesłuchano około 40 świad. 
ków, 

W czasie rozprawy zaszedł incydent : 
medaljonikiem, Mianowicie jakaś niewia. 
sta wręczyła dr, Dzerowiczowi dla Kosteo- 
kiego medaljanik, Adw. Dzerowicz w cza- 
sie, kisdy osk, Kostacki nachylił się nad 
stałem obrońców, włożył mu medaljon:k 
do kieszeni, Ruch ten został zauważony 
i po przeprowadzeniu rewizji i wyjaśnie- 
niu modaljonik osk. Kosłeckiemn oddano 


- ge Bez 


f również 


kach 


Obecnie 


praktycznych 
małych pacz: 


trudu pierze 
bieliznę 
drobiazgi 
\delikatne 
tkaniny 


w 
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Gdy Niemcy przestali płacić 


BERLIN. 16. 6. (PAT). Minister fi- 
'nansów Rzeszy wygłosił w Lipsku od- 
czyt, w którym zapewnił, że walucie 
niemieckiej nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo. Rząd Rzeszy będzie musiał 
podjąć akcję oszczędnościową szczegól 
nie w zakresie finansowania akcji do- 
datkowego zatrudnienia bezrobotnych. 
Minister podkreślił, że kanclerz Hitler 
wypowiedział się 


(esarzowa perska w Warszawie 


WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Dziś o | 


godz. 8.30 przejechała przez Warszawę 
jej cesarska mość cesarzowa perska 
Malekeh Pahlevi w towarzystwie trzech 
córek w wieku lat 14, 15 i 16, oraz szefa 
protokołu dyplomatycznego. 


Na dworcu głównym powitali jej ce- 
sarską mość cesarzową perską repre- 
zentant prezydenta Rzplitej, szef kan- 
celarji cywilnej Dr. Świeżawski, wice- 
minister Spraw zagranicznych Szem- 
bek, szef protokołu dyplomatycznego 
Romer, dalej członkowie poselstwa per- 
skiego w Warszawie, przedstawiciele 
polsko - perskiego towarzystwa, kolonii 
perskiej, oraz delegacja Związku Tata- 
rów. J. C. M. cesarzowej wręczono bu- 
kiet kwiatów. 


Po powitaniu J. C M. cesarzowa 


perska odjechała o godz. 9 w, stronę 
Berlina. W drodze do Zbąszynia towa- 
rzyszą jej poseł perski w Warszawie 
Nader - Mirsa - Arasteh oraz radca M. 
S. Z. Łubieński. 


"charakter 


wyraźnie —przeciwko dewaluacji marki | 


BERLIN. 16. 6. (PAT) W związku Z 
oświadczeniem angielskiego ministra 
skarbu o utworzeniu niemiecko - angiel- 
skiego urzędu clearingowego. Niemiec- 
kie Biuro Informacyjne ogłosiło komu- 
nikat wyjaśniający, że rząd Rzeszy go- 
tów byłby podjąć rokowania w sprawie 
moraiorjum transferu, musi jednak od- 
rzucić taką myśl, jeśli będzie ona mieć 


Rząd Rzeszy jest zdecydowany nie 
uznać przymusowych zarządzeń rządu 
angielskiego, skierowanych przeciw eks- 
portowi niemieckiemu. I takie same za- 
rządzenie gotów jest zastosować do 
eksportu angielskiego do Niemiec. 
SZTOKHOLM. 16. 6. (PAT) Minister 
Spraw zagranicznych Sandler oświad- 
czył posłowi niemieckiemu w Sztokhol- 


narzucony i przymusowy: . 


mie, iż zarządzenie rządu Rzeszy w 
sprawie wstrzymania transferu poży- 
czek niemieckich,  rowzięte zostało 
przez Niemcy jednostronnie z pogwałce- 
niem praw i interesów Szwecji. Rząd 
szwedzki zastrzega sobie prawo wyda- 
nia zarządzeń, które będą konieczne dla 
zapewnienia interesów Szwecji. 


PIELGRZYMKA 


DO LOURDES i LISIEUX połączona ze zwie. 
dzaniem PARYŻA, PAU i BAYONNE 


Cena zł. 530. — Informacje i zapisy Liga Kas 
tolicka w Katowicach, Piłsudskiego 58, Tow 
Pielgrzym w Poznaniu, św. Józefa 5, P. BP 
Francopol w Warszawie, Mazowiecka 9 te 

206-73 i 280-30. 116 


WynikiobradMussolini-Hitler 


WENECJA. 16, 6. (PAT). Na podsta- | dzy Berlinem a Rzymem. Rozmowy po- | malizacji stosunków w Austrji. Gdyby. 
we informacyj udzielonych z kół włos- | między Hitlerem a Mussolinim podkreś | w drodze naturalnej doszli do władzy 
kich, wyniki rozmów między Hitlerem | ilły raż jeszcze, że Włochy 1 Niemcy | w Anstrji narodowi socjaliści, wówczas 


a Mussolinim dają się ująć w sposób na- 
stępujący: 

1) W sprawie rozbrojenia stwierdzo 
ny został wspólny punkt widzenia mię- 


Telegramy kurtuazyjne 


BERLIN, 16. 6. (PAT). Minister pro- 
pagandy Rzeszy Goebbels w czasie 
przelotu na dgranicą polsko - niemiecką 
wystosował do ministra spraw zagra- 


Podnietą 


do nowych przedsięwzięć mogą 

być ogłoszenia „drobne“; czy- 

tłajmy je więc stale przed odło- 
żeniem 


„KURJERA*!*= 


nicznych Becka depeszę treści następu- 
jące): „Przelatując nad granicą przesy- 
łam Panu serdeczne pozdrowienie Oraz 
szczere podziękowanie za serdeczną 


gościnę, jakiej doznałem w Pańskim 
kraju“. 
Równocześnie minister Goebbels 


wystosował do prof. T. Zielińskiego d+- 
peszę następującej treści: „Za Pańskie 
zaproszenie, które dało mi pożądaną 
możność zapoznania polskiej opinii pu- 
blicznei z Niemcami narodowo ~ socjali- 
stycznemi. proszę Pana o przyjęcie me- 
go serdecznego podziękowania”. 


—v— 


zgodne są w zapatrywaniach na koniecz 
ność równouprawnienia Niemiec w dzie 
dzinie zbrojeń. Niemcy gotowe sa wró- 
cić do Ligi Narodów 1 de Genewy o ile 
równouprawnienie zostanie im faktycz 
nie przyznane. Jednak Włochy nie 


wystąpią z żadną nową inicjatywą w 
tej sprawie. 
2) W sprawie naddunajskiej obaj 


szefowie rządu zgodzili się na koneicz- 
ność współpracy Niemiec I Włoch w 
dziele odbudowy gospodarczej krajów 
naddunajskich. W kołach włoskich pa- 
nuje przekonanie, że Niemcy współpra- 
cować będą w odbudowie krajów nad- 
dunajskich na podstawie memoriału 
włoskiego oraz ostatnio zawartego pak 
tu rzymskiego. 

3) W sprawie Austrji obaj szefowie 
rządu stwierdzili zgodność punktu wi- 
dzenia na zagadnienie  niepoldegłości 
Austrii. Opierając się na zasadzie nie- 
podległości Austrii. obai szefowie rzą- 
dów uznali potrzebę uspokoienia i nor- 


fakt ten zostanie uznany za normalny. 
Stwierdzono również potrzebę zaprze. 
stania zamachów terrorystycznych w 
Austrji. 

4) Sprawy Sowietów i Dalekiego 
Wschodu nie były tematem dłuższych 
rozważań. Zgodzono się jedynie co do 
zasady, że rokói może być lepiej za- 
pewniony dzięki porozumieniu natury 
ogólnej, niż dzięki układom i blokom re 
gjonalnym. 

5) Stwierdzono dalej, iż rozmowy 
między obu szefami rządów będą mog- 
ły być kontynuowane w przyszłości 
dzięki znajomości osobistej zawartej w 
trakcie tych rozmów. Rozmowy te nie 


były absolutnie skleorwane przeciw ko. 
mukolwiek. 


E 20 MAE) 
Czy zmieniłeś już 

adres „Kuriera“ 
wyjeżdżając na wywczasy? 
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„KURJER" g dnia 18 czerwca 1934 


JAK DOSZŁO DO KATASTROFY taraen 


samolotu ks. Cantacusina 


łachę piaszczystą na środku Wisły opo- | ziemię, że cały przód silnika zarył się 


WARSZAWA. .16. 6. (tel. wł. G.. 
Szczegóły wczorajszej katastrofy samo- 
lotowej są następujące: 

W ubiegły czwartek wylądowały na 
lotnisku wasrzawskiem 2 samoloty 
sportowe amerykańskiego typu „Fleet“. 
Oba przyleciały z Bukaresztu, pilotowa 
re przez właścicieli 28-letniego księcia 
Konstantego Cantacusina, bartanka sze- 
fa rumuńskiego lotnictwa ` cywilnego i 
36-letniego Mounce'a, znanego sportow- 
ca i pilota amerykańskiego. 

Młody książę Cantacusino, który za 
ledwie przed 10 miesiącami uzyskał dy 
plom pilota, przybył do stolicy na za- 
proszenie gen. Rayskiego, który pod- 
czas ostatniego pobytu w Bukareszcie 
żywo zainteresował się nowym typem 
samolotów „Fleet“ przeznaczonych prze 
ważnie do lotów akrobatycznych. Ru- 
muński książę i Amerykanin zamieszka- 
li w hotelu Bristol i wczoari 
niu ks. Cantacusino w towarzystwie 
trzech znajomych pań pojechał na lot- 
nisko i zaproponował lot nad Warszawą 
Panie projekt ten przyjęły z entuzjaz- 
mem i ciągnęły nawet supełki, która ma 
ecieć pierwsza. Los padł na panią Ro- 
oerts, która wsiadła z księciem od samo 
otu Monunce'a, a po kilkunastu minutach 
lotu nad Warszawą szczęśliwie wylą- 
dował. 

Podczas lądowania ks. Cantacusino 
zauważył defekt w motorze, przypusz- 
zzając jednak, że jest to drobnostka, 
ulegaiąc prośbom drugiej pani 20-let- 
niej Eweliny Karszo - Siedleckiej, cór- 

ki znanego przemysłowca, wystarto- 
wał poraz drugi. Mijając Żoliborz zau- 
ważył, że defekt silnika zaczyna być 
niepokojący, wobec czego postanowił 
lądować, wybierając sobie na ten cel 


dal Bielan. 

I tu nastąpiła katastrofa, która welde 
zdania fachowców wynikła prawdopo- 
dobnie z powodu unieruchomienia ste- 
rów przez pasażerkę. Przerażona opa- 
daniem samolotu musiała ona zsunąć się 
z fotelu i przycisnąć drążek sterowy. 
Jednocześnie uderzyła głową o tablicę 
zegarową, co spowodowało pęknięcie 
czaszki. NEI MILA 

Samolot z takim impetem uderzył o 


| w pisku, kadłub 


rozleciał się na kilka 
części, W czasie upadku ks. Cantacusi- 
no również musiał uderzyć o tarczę ze- 
gaar, doznał bowiem złamania czaszki 
i odtkliwych pokaleczeń odłamkami 
rozbitych okularów. Pani Siedlecka po- 
niosła śmierć na miejscu. Pilota przewie 
ziono do szpitala i poddano go natych- 
miastowej operacji. Wedle opinii leka- 
rzy, o ile nie zajdą komplikacie, życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 


WAŻNE DLA PENSJONATOW 


KAWĘ, HERBATĘ I KAKAO — W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 
i PO NAJNIZSZYCH CENACH 
POLECA FIRMA 


EDMUND RIEDL 


Lwów, ul. Rutowskiego 3 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pecztą 
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Nowe jednostki bojowe 
polskiej floty 


WARSZAWA. 16. 6. (tel. wł. G). 
m rvnarki wojennej pow:e 
w najbliższym czasie o 13 nowych okrę 
tów. Obecnie znajduje się w budowie 4 
poławiacze min oraz jeden minowiec do 
stawiania min zagrodowych. Poławia- 
cze min budują się w Polsce, a miano- 


|wicie w warsztatach w Gdyni i Modli- 


Należy kupować tylko ło, co najlepsze — 
A więc tutki PRIMA AIDA 


lasy rosyjskie nowoczęgnemi kalakumkani 


chrześcijan 


LONDYN, 14. 6. (PAT). Barbarzyń- 
skie, planowe, od wielu 'at trwające 
prześladowanie ciirześcijan w Rosji so- 
wieckiej sprawiło, że życie religijne, Ze- 
pchnięte w podziemia, poczęło szukać 
sobie nowych, przystosowanych do oka- 
liczności form. i 

Podróżni angielscy, którzy miei 
możność bliższego zetknięcia się z lud- 
nością wsi rosy:skiej, stwierdzają, że o- 
becnie w tym nieszczęśliwym kraju p0- 
wstała jak gdyby nowa klasa kapłanów 
| wyznawców. W głębi lasów rosyjskich, 
które dzięki swemu ogromowi są dobrą 
kryjówką, mieszkają popi a obok nich 
studenci i inni przedstawiciele inteligen- 
sji, którzy, obrzydziwszy Sobie nakazy- 
wany przez państwo bałwochwalczy 


a m 


kult materji i niaszyny, nadają głęboki=; 
tęsknocie religijnej ludu swoisty kieru- 
nek. Głoszą oni po nocach przy źródłach, 
nad potokami i pod drzewami kazania 
o śmierci męczeńskiej Zbawicie!a, o ży- 
ciu, wiekuistem, o łasce wszechmocnego 
Boga, błogosławią nowym związkom 
małżeńskim i udzielają ostatniej pocie- 
chy umierającym. 

Władze bolszewickie nie wiele mogą 
wskórać przeciwko robotnikom, wł- 
ścianom | inteligentom, którzy tłumami 
spieszą na takle zebrania I nabożerń- 
stwa. Zdaniem obserwatorów "tych zja- 
wisk, nad znękaną „bezbożną* Rosją 
płynie fala tęsknoty religlinej i odrodza- 
nia wiary. 


ninabur 


puljon „ kostkach 


Smaczny i odżywczy buljon zdrowia na mięsie wołowem, grzybach 


i jarzynach. 
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Naturalna przyprawa do zup, sosów, kasz, sałatek i jarzyn. 


JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


CENA 1 kostki 10 grószy 


nie. Minowiec budowany jest we Fran- 
I" 546 
Ponadto rozpoczęta będzie w naj- 
bliższym czasie budowa 2 kontrtorpe- 
dowców, oraz 6 nowych łodzi podwod- 
nych, z których trzy wykonane zastą- 
ną w kraju. 


Tel. 54-63. 


y amai KUZNEWIGZ 


Bandażysia i ortopodysta 
Lwów, ulica Gródetka |. 2 h. 


Paleca własnego  wyrebu 

sztuczne nogi i ręeo, aparaty 

i gersety ertapedyczne, pre- 

stetrzymacze, opaski prze- 

puklinewe, pasy brzuszne, 

raz baadae  wszolkiege 
rodzaju. 


Dla Pań usługa damska. 


Kronika telegraficzna 

MONACHJUM. 16. 6. (PAT). Kanc- 
lerz Hitler i min. Neurath przybyli tu 
drogą powietrzną o godz. 9.50. 

TALLIN. W czasie ćwiczeń wojsk3- 
wych nastąpiła eksplozja pocisku, od 
której 7 żołnierzy zostało zabitych a 24 
odniosło rany. 

CZĘSTOCHOWA, 15. 6. (PAT). Dziś 
o godz. 19.40 ostatni wagon pociągu oso- 
bowego nr. 744 kursujący między Siedl- 
cami a Częstochową na 4 kilometrze pod 
Częstochową na ostrym zakręcie przed 
mostem uległ wykolejeniu i wpadł do 
rzeki, pociągając za sobą sąsiedni wa- 
gon, który również uległ wykolejeniu. 
Cztery osoby są ciężko ranne. Przerwa 
w ruchu kolejowym potrwa do rana. 


RR. |. _ NGK] 
Kronika kulturalna 


Ziazd pisarzy ludowych. W dniach 
23 i 24 bm. odbedzie się w Krakow:e 
pierwszy zjazd literatów ludowych, or- 
ganizowany przez miesięcznik „Wieś“ 
W planie jest utworzenie „Związku litz- 
ratów ludowych". 

'Nagroda literacka im. Courtelin'a 
w wysokości 2.000 franków przyznaną 
została powieściopisarzowi Gabrielowi 
Chevalier za powieść „Clochemerle", 

Z wkazii i25-lecia urodzin Gogola 
pojawić się ma zbiorowe wydanie iego 
dzieł, obeimujące 14 tomów. Wydania 
podjęła się Akademia rosyjska. ` 

Historia literatury greckiej. Moni- 
mentalną pracę o literaturze greckiej 
wydaje „Societa editrice internazionale“ 


A 
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TEKI 


| Kierownictwo spływu spodziewa się, 


nach wyższych o 


Nr. 16% 


Qa „CHLORAMI" zęby biala 
eby zdrowe I wspaniałe. 


pny 


LORAMI 


USUWA HALOT NIKOTYWOW I 


H 


HENRYK TAK-DOZNANŃ 


w Turyrie. Autorem jest prof. Camill; 
Cessi. Całość obejmie kilkanaście to. 
mów i będzie najbardziej wyczerpującą 
pracą w tej dziedzinie. 

„CAŁA POLSKA DO MORZA", Urzą- 
dzony po raz pierwszy w roku ub, przez 
Ligę Morską i Kolonjalną ogólno = polski 
spływ do Bałtyku stał się największą d0- 
roczną imprezą przeprowadzaną na wo* 
dzie. Przygotowania do tegorocznago Spły- 
wu, który pod hasłem „Cała Polska do 
morza” popłynie do Gdyni. są już w całe] 
pełni, Termin tegorocznego spływu zbie 
się z datą drugiego wielkiego zjazdu Po* 
lonji zagranicznej, który w dniu sierpnia 
rozpocznie swe obrady w Warszawie, W 
dniu 4 sierpnia spływ dotrze do stolicy, 
aby zamaniłastować wobec tysiącznych 
rzesz naszych rodaków zgromadzonych na 
ziemi ojczystej ze wszystkich zakątków 
świata, tężyznę i hart młodego pokolenia, 
ża 
conajmniej 10,000 łodzi i 20.000 osób węże 
mie udział w təj wielkiej manifestacji, 
Spływ dążyć będzie do morza polskiego 
wszystkiemi rzekami spławnemi, Grupy. 
które nia posiadają połączenia wodnego 1 
"Wisłą będą przerzucane kolejami na do. 
rzecza Wisły na kəszt kierownictwa spły. 
wu. Do Gdyni spływ dotrze dnia 17 sierp- 
nia i tam zostanie rozwiązany, Zapisy 
uczestników przyjmują poszczególne ko. 
mendy W. F,, względnie Ligi Morskłaj i 
Kolonjalnej. Kierownikiem gensralnym 
jest gen, St, Kwaśniewski. i 


|-- samic wawaw o amo” „dólij 
Zboże drożeje 
Pojawiające isę objawy zwyżkuja 
cych cen zboża wynikają jak słychać, 
z masowego Skupywania zboża przez 
parę firm warszawskich, posiadających 
zlecenia zagranicy. Następnie — zadat- 
kowanie lub skupywanie przez komisjos 
nerów tych firm, całych zbiorów w 
wiekszygj „maiaikaph zięmskich po ce- 
notowanych obecnie 
wywołuje naśladownictwo _ licznych 
mniejszych firm. zbożowych f poszcześ 
gólnych kupców oraz młynarzy, CO Zae 
powiada stałą zwyżkę cen zboża. 

W kołach kupców zbożowych ł mły= 
narzy panuje mocna tendencja g obliczu 
spodziewanych nieurodzajów w wielt 
krajach. rys PSE 


Wymiana dokumentów 
retyfikacyjnych 


WARSZAWA, 16. 6. (PAT). Dnia 16 
bm. nastąpiła w Warszawie wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych protokołu 
podpisanego w Moskwie dnia 5 maja 
b. r. między Rzeczpospolitą Polską a 
Z. S. R. R. o przedłużenie paktu niea- 
gresjj między Rzeczpospolitą Polską 
a Z. S. R. R. Ze strony polskiej wymia: 
ny dokonał minister spraw zagr. Beck, 
ze strony sowieckiej ambasador nad- 
zwyczajny 1 pełnomocny Z. S. R. R, 
Dawtian. 


Walka z zawodowymi 
licyłantami 


Ministerstwo Sprawiedliwości w po- 
rozumieniu z ministerstwem Spraw we- 
wnętrznych opracowało ustawę o po- 
stępowaniu egzekucyjnem i licytacjach 
publicznych. Ustawa ta zmierza w kie- 
runku usunięcia z licytacyj publicznych. 
Ustawa ta zmierza w kierunku usunię- 
cia z licytacyj przez zgrane bandy za 
wodowych licytantów, którzy wyko- 


rzystują Sytuacje, zarówno ze szkłod: 


licytowanego, iak i wierzyciela. 

Ustawa ta dotyczy również licytacy. 
przeprowadzanych przez urzędy skar- 
bowa. 


a a OEREENRZZRON NNW 


Zapamiętajcie 
treść czytanych 
reklam! 
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NAT. 164 
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DZIAŁ ROZRYWKOWY 


Eliminatka 
(ułożyła „Arja”*) 


1) ptak drapieżny, 2) narzedzie rolnicze, 
3) inaczej „do kogo należy?*, 4) cesarz 
rzymski, 5) niebieskawy, 6) „dawki”, 2) 
gryzoń (6 przyp. 1. pojed.). 

W odgadniętych wyrazach proszę skra- 
ślić litery, wchodzące w skład klucza, a 
pozostaie litery, czytane kolejna, dadzą 
rozwiązanie. 

„Klucz'*: zdrojowisko polskie, 

LJ * LJ 


Szaraua 
ułożył „John Ly") 


Fani H. Mokrzyckiej z podziękowaniem 
za szaradę z Nr, 150. 


Źla, sześć satyryk wcale nie ma serca, 
a tylko zęby ozwór.dziesięć.trzsciego, 
którsmi w rdzeń się ludzkiaj duszy wwier- 
ca 
umiejąc dogryźć do bólu żywego.. ( 
Źle, gdy na wszystko „sześć-pięć" i na. 
rzeka, 
gdy drugle.czwarte wszystkiemu przy. 
ma 
na dziesięó-plorwszej — i gdy dla wy 
wieka 
u niego w ustach tylko jadu ślina, 
Raz.siódmy:) h » m o i skłonny do złego — 
raczej spragniony aroa, niźli bata, 
SPY PY = pierwsi nie bez win — dla- 


I tzgo 

Mr A sądźmy winy brata! 
Satyra możs .gryźć, lecz słódmem- 
6smem. 


I niech będzie dwa-trzecie łez ludzi 
Chyba z humorem śmiejąc sie i z gu. 
j stem, 
swymi” śmiechem innych a? do tez po- 
budzi, 


1) Wyraz łaciński, 
z z A 
Zagadka lawinowa 
(ułożył Crl-eri) 

Zaczynając od jednej litery należy do- 
dawać kolsjno po jednej głosce, tak by 
powstawały wciąż nowe wyraży » nastę. 
pującem znaczeniu,: 

1) Samogłoska, 2) nuta, 3) roślina o- 
zdoóbna, 4) „profan“, 5) „kije“, 6) miasto 
w Polsce, 7) miły ptaszek, 8) oszczerstw). 


+ e. 


Szaradka 
(ułożyła „Arja”) 
Kto często z ogniam wspak trzy-dwa 
łatwo się możs poparzyć,, 


Więc lepiej użyć go mądrzej 
i całe na nim uwarzyć, 


W kieszeni gdy. pierwsza. iruga, 
to nie utrzyma się grosz w niuj.. 
Więc za cóż kupimy oałe, 

Co tak smakują rozkosznie? 


Szaradka 
(ułożył Mandry!) 


A kiedy szli na wojnę, 
to się pierwsze „ drugie, 
że czaąkają ich boje. 
4 ciężkie i długie 
Lecz gdy zdobyli trzeci. 
zmikła cała troska. 
Wszystko — górska we Wschodniej 
Małopolsce wloska, 


m D 


Łamigłówka 
(ułożył Mandry!) 

Należy odgadnąć cztery wyrazy dające 
się czytać wprost i wspak jednakowo, Po- 
czątkowe i końcowe ich litery, »dpowie- 
dmio ułożone, dadzą nazwę trucizny na 
szczury, 

1) Kataklizm żywiołowy, 

2) przyprawa do potraw, 

3) rodzaj czółna. 

4) ptak żyjący w połud, Ameryca. 

. e . 


Z cyklu: ,„Szarady romansowe” 
1, Schedzke, 
(ułożył „John Ly") 


„Już miesiąc zeszedł, ozwarte się uśpiły" 
wspak piątych leśnych już przycichły gło. 


SY 

— wspak pięć! Niesłowny coś dzisiaj mój 
miły! 

Czekam trzy czskam, drżąc od chłodnej 


rosy.. 
— W dwa-trzeciej-pierwszej skrzy się 
miesiąc blady, 

a moje oko dwa -trey łzą tęsknoty... 
Przyszedł nareszcie, Już nie było zwa. 
dy, 

bo Gali byli spragnieni pieszczoty, 
f * 2 * 
Rozwiązania z dopiskiem „Dział roz- 
rywkowy* posimy nadsyłać fdd adresem 
Redakcji najdałaj do środy, 27 czerwea br. 
Za trafne rozwiązanie wszystkich ZA. 
dań przeznaczamy w nagrodę d> rozloso- 

wania interesującą powieść, 


. . 


«Rozwiązania zadeń z nr. 150 
Rebusiki: Nad Niemnem. Treny, Anima 
vilis, 

Na wesołej feli: Czy ni: za wiele ma- 
my imprez? 

Przestawianka poetycka: 


C pieśni gminna, ty arko przymierza, 
między dawnemi a młodem: laty! 
W tobie lud składa broń swego rycerza, 
swych myśli przędzę i swych uczuć kwia- 


ty. 


= | 


Szarada; Panu satypykowi, 


Arytmograf: Urok, zwid, dur, rosa, O. | 


dra, wzrok, ikra, sroka, krowa, aura + 
Uzdrowiska, 


Że świata książki 


Jerzy Kossowski: Rodzina Smuszków, 
powieść. (Wyd. Gebethner i Wolff, War- 
szawa).- 

Nawrsamy coraz częściei do po- 
wieści TBBzjnnej. Trudno się dziwić: 
psychologja jednostki została w powieści 
wyczerpana niemal do cna, a powieścio- 
pisarze zwracają się ku psychologii grup 
ludzkich, rodzin i klas. 

Nowa powieść Kossowskiego „Ro- 
dzina Smuszków'* jest powieścią w kla- 
sycznem tego słowa znaczeniu, pomimo, 
że wszędzie na pierwszym planie przed- 
stawione są dzieje jednego bohatera, 
Julka Smuszka. Zbyt bowiem istotnie i 
Ściśle wiąża się przeżycia i charakter 
Julka z losami i charakterem ojca i stry- 
ja, u którego Julek się wychowuje w at- 
mosferze przygnębiającej, śród ciągłych 
tragedyj rodzinnych. 

Więc tragedja ojca: doskonale zapo- 
wiadający się wirtuoz-skrzypek, który 
musi zrezygnować z kariery arty- 
stycznej, aby utrzymać rodzinę i kuro- 
wać chorą żonę; po iej Śmierci człowiek 
złamany, żyjący w ciągłem rozpamięty- 
waniu zmarnnwanych możliwości. Wiec 


później śmierć drugiej żony w połogu, 
ciężka, beznadziejna praca w walce z 
kryzysem, nędzne gospodarowanie na 
małym folwarczku, zaofiarowanym przez 
stryja. Więc tenże stryj, niegdyś również 
wielki śpiewak in spe, obecnie organista, 
surowy, ale zacny i kryształowo uczci- 
wy. Człowiek, który pogodził się z ży- 
ciem i wrósł w swój los i w swoje śro- 
dowisko. Dalej — Kuroś, sprawca zde- 
klasowania rodziny Smuszków, były 
rządca w ich majątku, który niegdyś o- 
kradł ich i uciekł, a obecnie po długiej 
pon:ewierce w Rosji, wrócił skruszony i 
ciężką a pomysłową pracą u Smuszków 
odkupuje swoją zbrodnię. Wreszcie stu- 
dia Julka w Wyższej Szkole Handlowej, 
które kończą się po roku głodowania po- 
wrotem do ciężkiej egzystencji na fol- 
warku. 

„Powieść. zdawałoby się, pesymisty= 
czną, powieść o złamanych ambicjach, o 
ponurej codzienności ludzi ubogich. Ale 
z drugiej strony w bohaterach Kossow- 
skiego taki tkwi upór życiowy, taka wy- 
trzymałość moralna i żywotność — ży- 


Str. 15 


Sprostowanie, 'W saewih susł. T E W r „przeszere. 


winian brzmieć: już zda się wciągać, itd. 


e * 


* 


Odpowiedzi Redakcji. 

jeBn Ly, Dzieki za prześliczna szarady 
„romansowe'! Na „djabliki* urządzimy 
obławę. Choć „produkcja“ nie spada i nie 
obniża się najzupełniej, postaramy się w 
miarę możności oszczędniej gospodarować. 
M. A. Miłe słowa pod adresem John Ly 
makomunikowaliśmy autorowi, Szarada 
półdzie wkrótce, Prosimy nadal o pamięć, 
'Mandryl. Dziękujemy! Część dziś idzie. 
Czekamy na dalsze. 


+ 


Rozwiązania nadesłali 
ze Lwowa pp, J, Kwiczołł, Irwin, Bug. 


Nawrótdo filmów historycznych 


"Brak dobrych scenarjuszy, a rówmocze- 
śnie powodzenie, z jakiem spotkały się 
ostatnio nakręcane filmy historyczne 
(„Katarzyna Wielka“, „Henryk VIII“), 
sprawia, że wytwórnia szukają gorączko- 
wo tematów do dobrych filmów historycz- 
nych, 

A więc w HollywoJd przygotowuje s:ę 
film na temat lagendarnaj królowej Saby, 
z Mae West w roli głównej, 

Inna wytwórnia zamierza wystawić 
film z życia Joanny d'Arc, której rolę 
grać będzie Katarzyna Hepburn, 

Wreszcie przygotowuje się film ħi- 
ryczny „Marja Antonina“, z Normą Shea. 
rer w roli głównej. 

W Berlinie nakręcać sie ma film hi- 
storyczny „Cesarzowa Marja Taresa*. 

Równocześnia wraca znów moda na 
filmy z życia wislkich muzyków: 

Geza Bolvary opracował scenarjusz 7 
Życia Chopina, w Wiedniu nakręca się 
„Menuet“, epizod romantyczny z życia 
Mozarta, 
= RE 


— Na Skutek interwencji konsula nie- 
mieckiego w Chicago canzura zabroniła 
wyświetlania filmu „Hitlar's Reign of Tər- 
ror". Firma która wyprodukowała ten 
film zaskarżyła konsula o odszkodowanie 
w wysokości 250 tysięcy dolarów. - 

— Równocześnie nadchodzi wiadomość, 


gowanych* (nr. 157) wiersz piąty od góry | 


Dworski, Br, Ostrowski, „Arja“, Ir-ka, M, 
Szydłowska, Stanisława Krzywobł ICEA, 
inż. J, W,- Wład. G, Józ. Koberwein, Zo- 
tja Fr, Wanda Smolicka, M, Zygmunto. 
A) Ces": 

z poza Lwowe pp: Ks, J. Dimańsk) 
(Drohowyże), M. Alexandrowicz iDəlatyu) 
Tad. Dworski, (Sanok), M. Pocka (Sa- 
nok), Cz, Murczyński (Kraków, „Klubo. 
wiec“ (Warszawa), „Clga* darsi» J), Hel 
Mokrzycka (Droh byez), M, Lityńska 
(Przemyśl), Ir. Wilkowa (Rzeszów), BĘ 
Witkiawiczówna (Drohobycz). Kaz, JU- 
kiewicz (Śniatyn), 

Nagrodę uzyskała p. Marja Zygmun. 
towicz we Lwowie, Książka jest do pod- 
jęcia w naszym Kantorze (Zimorowicza 
1. 10), 


Z za kulis filmu 


że Br. Fay zamierza nakręcić nowy film 
o Hitlerze, pod wiele mówiącym tytułem: 
„Wściekły pies Europy,".., 

— Widomym objawem współpracy sə- 
wiecko.tureckiej w dziadzinie filmu jest 
nakręcoy przez wytwórnię sowiecką wiel. 
ki film propagandowy: „Ankara, Szrc2 
Turcji", Film ten cieszy w Turcji ogrom. 
nem powodzeniem, 

—- 

VICKI BAUM NA EKRANIE. Zr:z:alizo= 
wano ostatnio we Francji film wg, naj. 
nowszej powiaści — Vicki Baum, pt, „Je. 
zioro Kobiet" (Lac aux Dames), Powieść 
ta ukazała się w przekładzis pt. „Letnia 
opowieść., 

Obsadę filmu „Jezioro Kobiet" stanowią 
Rosine Derean, Jean Aumont.Pierre, S.- 
koloff,,. 

NOWY FILM BOHATERKI „PAPRYKI 
Odwórczyni roli głównej w komedji pt. 
„Papryka“ — Irena d> Zilahy, gra w n"- 
wym filmie produkcji francuskiej pt. „Ka- 
dryl Miłości“ Rażyseruje Ryszard Eich- 
berg, słynny twórca szeregu wielkich fil. 
mów wytw. „Bip“ oraz „Csibi“ 


FILM KTÓRY WYWOŁAŁ DYSKUSJE, 
Na łamach kilku pism francuskich tcz 
się obecnie dyskusje, związane © wiel- 
kim filmem awangardy, pt. „Dans les 
Rues“. Godne- jeet zanotywania, ze w dy- 
słkusjł tej zabrali głos znakomici pisarze 


francuscy z Andrzejem Maurois na czele. 


Słynna dziś w całym Świecie gwiazda filmowa Mae West | we filie „Lady Lou, 


odkłada książkę jakby pokrzepiory. — 
Przeciwieństwa losu łamią się o prosto- 
linijność moralną tych organistów, koś- 
cielnych, rządców, o arcyludzka solidar- 
ność szarych łudzi. 

Na jedno jeszcz e wypada zwrócić 
uwagę: w naszej powojennej literaturze 
mała jest powieści tak autentycznie pol- 
skich: i w losach i w charakterach bo- 
haterów, i w stosunku do nich autora, i 


W atmosferze powieści, i w stylu. Styl 


tej udanej powieści o polskiem drobno- 
mieszczaństwie jest żywy, jasny i pro- 
sty i stawia jej autora w pierwszym 
szeregu naszych narratorów. 


„Świat 1 Życie”, zarys encyklore- 
dyczny, zeszyt VI (tomu 2-go). Nakład 
Książnicy-Atlas; Lwów r— Warszawą 
1934 r.). 

Historia Grecji, to wielkie przeżycie 
ludzkości W jaki sposób Grzcja, ten 
prawdziwy partykularz, w którym nai- 
większe miasto w czasie . największego 
rozkwitu, tj. Ateny za Peryklesa rozpo- 
rządzało majątkiem 9000 talentów — 
t zn. 60.000 zł., zaważył nad całą hi- 
storją ludzkości, w jaki sposób wdarł się 


wotność poteżnego drzewa, które nie da ı tak w każda dziedzinę naszego żvcia. że 


| 


się wyważyć z gruntu — że czytelnik | nawet dziś, kiedy zdaje się nam, że stoi. 


my już zbyt wysoko w kultirze, abyśmy 
się mogli nauczyć czegoś od tych sta: 
rych mistrzów, nawet dziś nikt nie mo. 
że powiedzieć, że nie przyjdzie chwila, 
w której Puropa jeszcze raz odwoła sę 
do Grecji, by się przez nią odrodzić, — 
to właśnie pokazuie w ostatnim (VT) ze- 
szycie zarysu encyklonedycznego „Świat 
i Życie* Jan Parandowski w artykułach 
„Grecja“ i „Grecka sztuka“. 


Artykuły te przeczyta z najwyższą 
radością duchową zarówno człowiek, 
który lata całe strawił nad studjowaniem 
starożytności klasycznej, iak i ten, kto 
wie 6 niej tylko niewiele. Pod piórem 
Parandowskiego zmartwychwstała cała 
świetność kulturalna Grecił, ożyła jei 
wielka sztuka i literatura, aby. raz jesz- 
cze oczarować oczy i duszę czytelnika 
dzisiejszego. 


Poza artykułami Parandowskiego Ze- 
szyt VI „Świata i Życia“ zawiera szereg 
niezmiernie interesujących artykułów 
najlepszych piór w Polsce. 

Liczne i bardzo staranne ilustracje 
zdobia i ten numer „Świata i Życia”. 


St. 


„KURJER” z dnia 1 


czerwca 1934 


Tak jakoś się złożyło, że stale mam 
pecha. Pech ten w bezczelny sposób wo. 
dzi mnie za nos na każdym kroku, » czem 
przekonałam się niejednokrotnie, a ostat- 
nio na wycieczes geologicznaj, w Karpaty 
Wschodnie, Poniaważ na poprzedniej wy. 
c.eczce ałońce niemiłosiernie prażyło, po. 
nieważ wówczas nie wziąłem ze sobą 
ciemnych okularów, byłem Święcie prze. 
konany, ża wbrew wszelkim przapowied. 
niom PIMa, gdy na tę wycisczkę wezmę 
ciemne okulary, bedzia lało, 

Nawet proszono mnie bym okularów 
nie brał. Niestety wziąłem — i jak wyżej, 
Zanim opiszę wycieczkę, maleńka dygre- 
sja, do poprzedniej. Leży przedemną kilka 
listów z Brrażan, Zacytuję z nich kilka 
wyjątków, by przekonać szan. czyteln:- 
ków, jaką zdobyłam sobig popularność w 
Brzeżanach, List pizrwszy z brzegu brzmi: 

„Szanowny Panie! 

Czytałem pański reportaż w Kurju. 
rze, niech Pan dziękuje Bogu, że pana 
niemam pod ręką, ponieważ musiała. 
by się panem zaopiekować karatka p». 
gotowia, To co pan napisał o Brzeżanach 
to bezczalność! Co komu szkodzi skład 
żslaza z wodą sodową, Czy paa wie, ża 
lekarze polecają brać żelazo? Bałwan z 
pana i tyle. Dobrze na pewno pan nla- 
skończy, a nie radzę pokazywać eię w 
Brzeżanach, chyba z pudełkiem na zę- 
by I garnuszkiem na krew,,,* 


— nie mogę dałej czytać, bo clemnieje 
mi w oczach. Może drugi list będzia mniaj 
krwiożerczy: 


„Drogi panis! (» to już dobrza!) 
Czytałam pański reportaż i byłam 
zachwycona. Przeczuwam w panu brat.. 
nią duszę (tak na odległość?) Tyle po- 
ezji (?!) piękna (711) ile pan włożył w 
opis przyrody, mówi mi, że musisz być 
romantykiem Zapewne jssteś sam. Bie- 
dny! Jeżli masz ochotę, stworzymy 8o- 
bis miła gniazdko, Pomyśl, że tam w 
Przeżanaeh jest ktoś kto marzy tak jak 
ty. Nazwiska narazie nie wyjawiam, aż 
otrzymam odpowiśdź, *mam nafsieję 
przychylną. Adrośuj Brzeżany poste.re- 

stante, dla „Romantycznej Ofelji", 


Piękny list, byłem wzruszony p3 prze” 
czytaniu, Niestaty, romantyczna Cfsijol 
Choć dusza ma rwie się z tęsknoty do 
Ci .bie, c» jak kwiat wykwitasz w Bresta.. 
nach i świscisz jak magistracka latarnia 
naftowa (również brzeżańskn), z oterty 
twej skorzyatać nie mogę, bo jestem już 
łanaty, mam pięcioro dzieci, -tróje wnu. 
cząt, usposobienie nie romantyczne lecz 
choleryczna i wstręt do.. sgzaltowanych 
niewiast powyżej lat 50, 

Bojąc się jeszcze jakichś propozycyj lub 
życzeń pod mofmm adr.sam, inne listy spa- 
liłem nie czytając. Te wyżej zacytowane, 
posłużą mi jako memento, by więcej ża- 
dnych miastączek nie opisywać, Mam 
dość! 

O Karpatach Jednak pisać mogę, jako 


ż: szanowna te góry nia mają ani radnych _ 


z listy prorządowej, choć mają d9 e- ta- 
dnych, ani romantycznych dziewice itp, 
plag. Zresztą pistó. będę o pschu, Jak- 


kolwiek z natury nie jestem przesądny, 
niemniej jednak zobaczywszy e okien Wa- | 


gonu dwa zające, pomyślałem: źle, nie ds. 
brze! | 

I sprawdziło się, ajakże! Do Nadwór- 
nej wszyscy dojechali cało I zdrowo. Tu 
znajdował się właściwy punkt, skąd wy- 
ruszyła Wycieczka, Pizrwszą atrakcją była 
jazda kolzjką leśną do Rafajłowej, Co za 
doskonały wynalazek taka kolejka, Jedzie 
sobie to, Wesoły pogwizdując po drodze, 
Z obu Stron „wagonów“ roztacza cię pięk- 
na panorama górska. Chcesz wysiąść na 
chwilę — kiwasz ne kierownika kolejki, 
a ten jednym władczym ruchem ręki, u- 
zbrojonej w czerwoną choragiewkę zatrzy- 
muje cały „pociąg * l 

Żadnych hamulców jak na PKP, Nie 
potrzebujesz, z dziacinną radością pociag. 
nać zą,« hamulec, by usłyszeć, sto zło- 
tych kary. Nic, — tylko dwa słowa pod 
adr3gem kierownika kolejki — i już sto- 
my. 

Swoją drogą, ten kierownik mi zaim- 
ponawał. Kolejka jak baranek, albo prędzej 
byk na arenie — posłuszna czerwsnemu 
skrawkowi płótna, Dwa ruchy pionowe 

(chorągiewka oczywiście), jedziemy — 
dwa ruchy poziome stoimy i... zb'əramy 
noriomki. To mi się nazywa władza — 
poprostu dyktatura, A jaka. Ha! o wisle 
bardziej rozumna od., maielsza z tem, 
nie o tem chciałem pisać, 

Jedziemy więc do Rafajłowej. Przed nea- 
mi słońce, 2a nami chmury, a w Środku 
me zfamane Serce.nie, to jast cismne oku_ 
lary. 

Niewiem czemu to przypisać. 8le góry 
„mają w sobia coś takiaqq, co każe ciągle 


W góry, w góry 


na nie patrzeć i patrzeć — j patrzenia te- 
go zawsze będzie mało. 

Jakaś nieprzebrana potęga przyrody 
odzwierciadla się w górach, wobec maje- 
statu których — ozłowiek wydaje się tak 
mizerny — a może wzniosły? 

W każdym razie, widok gór działa ja- 
koś uroczyście, — nissamowicie, wprost 
przazciwnie jak widok morza, którego cią- 
głe obserwowanie, budzi w człowieku za. 
chcianki geograficzna i to ausgerechnet na 
północ... do Rygi. 

A propos geografji. Zad>bserwowałem 
ża geografja i przyroda (na takie dwie 
grupy dzielą się wycisczkowicze) żyje 0» 
becni3 za sobą w jak największej zgodzie, 
w odróżnieniu do lat ubiegłych, kiedy to 
dzielił tych „ludzi nauki“ pawien anta- 
ganizm, zresztą nieszkodliwy, Skromność 
niepozwala mi przypuszczać, że to właś. 


nie moja osoba wpływa na harmonijne * 


współżycie przyrodników z g3ografami 
[obojga płci), wobec czego daciskania na 
ten temat pozostawiam innym, ogranicza. 
jąc się do stwiendzania faktu. 

Rafajłowa! Miejsce bohaterskich wy- 
siłków : zmagań „legunów”. Ładny draw- 
niany kościółsk, krzyż-pomnik pozostały 
jako symbol bohaterstwa, miłe robią wra- 
żenie, na tle gór. Schodzimy ku Bystrzycy 
Nadw. gdzie po prawym brzegu (wzdłuż 


biegu rzeki) odsłaniają się warstwy skal. 


ne. Biegną on3 z pn, zach, na pd, wsch, 
a więc w prawidłowym kierunku układu 
Karpat, pod kątem upadu do 520, ? 

Wyróżniamy tu warstwy piaskowca 
i łupki menilitowe, między któremi zwra. 
cają na siabie uwagę wielkie bryły sfe- 
rodyderytowa, oraz kompleks skał wtór. 
nie sfałdowanych, Dalej schodzimy ha płd. 
skrzydło dość płaskiej synkliny, poezen 
jazda kolejką z powrotem. Po drodze za- 
trzymujsmy się w Zielonej, gdzie obok 
toru kolejki, 'adsłaniają się najstarsze w 
tej części Karpat warstwy wapieni inoce- 
ranowych. Skały te (piaskowce drobno. 
ziarniśte) posiadają w sobie duży, rrocant 
miki (żyły kalcytowe) i dość często zna. 
chodzoną siatkę roślinną, Stąd też zaczyna 
się partja gór t, zw, pasieczniańska, 

Schodząc w kier, pn, zach. do miejsca 
gdzie wpada potok Buchtowiec do Czar. 
nej Bystrzycy, natrafiamy na eoceński3 
łupki krzemieniste, bitumiczne, ze ska- 
mielinam: małży, stanowiące wkładkę 
między ławicami piaskowca numilitowegJ. 
(pasieczniańskich). 

Tu, pech dał mi się we znaki, I nie 
tylko mnie, Mianowicia w czasie wybijania 
pzy pomocy dłuta i młotka, jakiegoś mał- 
ża, pękło dłuto, rozbiłam sobie palzc, a 
ten bydlak siedzi sobie tam nadal, 

Piękny widok roztacza się na wodo- 
spad potoku Buchtowiec, Budzi poprostu 
zachwyt, którego winą zapewne jest wpa- 
dnięcie jednej kolażanki da wody. Zachwyt 
nie pozostawił na niej ani jednej suchej 
nitki, Biedaczka musiała  potam kręcić 
szaty w.. krzaczkach, Idąc dalzj w kier, 
pn, wsch,, natraftiamy na zielone łupki 
z hieroglifami (starsze wiekism od nasiecz 
niańskich) i na... pierwsze krople dasz- 
czu, który nieśmiało zaczyna padać, 

A 


FRANCISZEK GIL 


miły bracie!... 


Byłbym przesadny, gdybym twierdził 
że przeprawialiśmy się przez morze Czer- 
wone, prawdą jądnak jast, ze przechodzili- 
śmy przez potok Buchtowiec i to dwa ra. 
zy. Przekonałem się wówczs, że nie posia. 
dam zdolności 'akwilibrystycznych — i to 
przekonałem się na.. mokro, P>» którymś 
tam skomplikowanym, „pas“ na kamie, 
niach potoku, znalazłem, się we wodzie 
po kolana, 

Przezorne koleżanki pazdejmywały o- 
buwie i z pieśnią na ustach „przejdztam 
Wisłę, przajdziem Wartę"... przeszły przez 
Buchtow.ec. Ciekaw jestem tylko jak Pro- 
fasor przeszedł przez wodę, b>wiem w tei 
chwili walczyłem bohatersko z wartkiemi 
falami atakującemi moje spodni3 i nie 
mogłem tego zauważyć, A szkoda! Na 
pewno gdybym się był popatrzył, kto wie 
może powiększyłaby się liczba „makrych*, 
Wkońcu całe towarzystw»  przebrnęło 
„Szczęśliwie* przez potok, Deszcz widząc 


nas dokumentnie mokrych, przestał padać, | 


zasiadamy więc do posiłku. Dbały o swych 
słuchaczy (czki) Profesor — jak ojciec o 
dzieci, zapytuje czy ktoś nie obawia się 
przeziębienia, Ma bowiem doskonałe kro- 
ple, cudownie wprost zapobiegające prze. 
ziębieniu, Nawiasam mówiąc warto było 
„obawiać** się przeziębienia. 

Po posiłku i radykalnie zastosowanem 
leczeniu (temi kroplami) ruszamy w kie. 
runku Bitkowa, Przechodzimy przez wi- 
szący most. Mostów -takich jest tam dwa, 
zdaje się curiosum w całych Karpatach, 
również godna zobaczenia, 

Po drodze zauważamy płaszezowinę 
przesuniętą ku pn. tędy też przechodzi oś 
antykliny leżącej w dolinia vdsłaniającej 
najstarsze warstwy inoc3ramowe, W trak- 
cie wędrówki napotykamy na pn, skrzy- 
dle siodła szyb nałtowy, Ropa wydoby» 
waną jest z iłów szarych ł solnych, f>r- 
macji młodszej, leżącej pod kredą (płasz- 
czowina). Spotykane tu szyby charaktery- 
styczna są tem, że znajdują się na pn, 
skrzydle, podczas gdy w całych Karpatach, 
za wyjątkiem wyżej wspomnianym, ropa 
występuja tylko na płd. skrzydle, 
|" Po wertəpach schodzimy w końcu na 


| 
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gościniec, który „jak sierpem rzucił" pro- 
wadzi do Nadwórnaj, 

Na gościńcu, wedle wszystkich zasad 
strategicznych „paka“ rozwija się w ravrsz 
ubezpieczony, którego straż przednia. (nie 
analogiczną broń Boże, do organizacji tej 
samej nazwy) stanowi ala grupa wy- 
cizsczkowiczów z dr. P, na czele, podczas 
gdy hen za górami sunia straż tylna wraz 
z „sztabem*, 

Brak miejsca,nie pozwala mi opisać 
tego marszu, w czasie któreg> słońce za- 
świeciło i nasunął mi się cytat z „Pana 
Tadzusza'* 


i szły pary po parach hucznie i 
wesoło. 
skręcało się 
koło, 

jak wąż olbrzymi, w tysiąc łamiący 
się zwojów 

mieni się centkowata, rożna barwa 
strojów 


ryzkręcało się, znowu 


Damskich pańskich...“ itd. 


W końcu weszły „pary po parze" d» 
Nadwórnej, Cudowne miastzczko, ZASz- 
pecona zbyt wielką ilością „mniejszoś. 
ciowych“ sklepów. P3 drodze napotykamy 
tylko dwa składy trumien, z których je- 
den ma piekny szyld z dwiema zachęca. 
jącemi trumnam! (wypukłemi). Sam wie 
dok tag) szyldu budzi pragnienie śmierci 
mianowicie, jego wykonawcy, Stop! 
Dalej ani słowa, z powodow  przyt)czo- 
nyh na początku fzljetonu. 

Idę przez miasto z zamkniętem: oczy- 
ma, hcoć towarzystwo zacnęca mnie spa- 
rafrazowanemi słowami ballady mickis= 
wiczowskiej: 

„Popatrz syneczku — on nie patrzy 

to dzień biały — to miasteczko"... 


Otworzyłem czy i ujrzałem szyld, % 
napisem: „Blaharz galanteryjny i budew- 
lany*, Wściekłem się, pokąsałem Bogu 
ducha winnago policjanta į pogoniłem na 
stację kolejową, Wszystko t3 święta praw- 
da, za wyjątkiam tego pokąsania, którego 
to wyczynu nie mogłem dokonać z braku., 
policjanta, 

P. S. Listy z Nadwórnej adrasować pro. 
sze na adres nacz, red, Kurjera Liter. Nau. 
kowego, pana R, 


TADEUSZ KWAŚNIEWSKI 


Ciekawostki radjowe 


AMERYKAŃSKA STACJA ODBIERANA 
W EUROPIE 


Sansacja radjosłuchaczy europifikich 
jest fakt, że o dpewnego czasu można od- 
bierać na odbiorniku stację amerykańską 
ktróa jest oddalona,od nas mniejwięcej 
» 10.000 klm. Oczywiście możliwość ta jest 
zrozumiała gdy się zważy, że chodzi tu 
ośstację, która pracuje z siłą 500 kilowatów 
w amtsonie. Tèn nowy amerykański ol. 
brzym pracujący na fali 428 mt, ubiegiezo 
miasiąca został otwarty oficjunie w Ma- 
son (Stan Ohio) 22 klm, na potnəs od 
Cincinnati, Stacja jeg dysza.va między 
5 a 11 godziną rano, według czasu środ- 
kowo europejskiego, Przy budowie stacj: 
zastosowano maszt wysokości 280 mtr., 


jeden dzień... 


Są dni jakieś niewytłumaczone... dziwne... 

niedokończone, w swej wielkiej żałości naiwne — 

Są dni płynące naopak w takt zepsutych zegarów, 

pełne baśni, cyganów, opowiadań i czarów... 

Są porysowane rylcowo jesienną pajęczyną 

dni blade i smutne — podobne chorym na serce dziewczynoi 
(przeważnie puste i nudne jak kroki od Ściany do ściany 

dni jak wojsk odwroty — szare, pozginane) 

Bywają także rzadkie dni radości, śpiewu i wesela — 

(wakacje, awans, wyjazd lub niedziela) 

podobne asfaltowym wyspom wśród błota szarej codzienności, 
dni w których ze wszystkiego się cieszysz i wszystkich chciałbyś gościć. 
Jak mało jest ich jednak w życia kalendarzu — 

dni szczerych, z czerstwą, rozjaśnioną twarzą!! 


A gdy już ostatnią zerwiesz w życiu kartę, 

gdy cię ułożą'w trumnie, jak niegdyś twą matkę — 
wówczas staniesz przed Sędzią surowym, przedwieczny u 
i w obrachunku zimnym, ostatecznym 

dnia ci jednego zabraknie... 

Szukać go poczniesz po notesach, szpargałach, zapiskach 
Będziesz liczył gorączkowo karteczki czerwone i czarne 
Odejmował.. dodawał... mnożył dni z DALI i z BLISKA.::: 
Aż Bóg zwróci na ciebie swoje oczy głębokie, mocarne... 
Wtedy nagle zrozumiesz, 

że dnia tego nigdy nie znajdziesz, choćbyś wiecznie szukał, 
chodził, prosił, dodawał, odeimował i stukał — 

i kotarę smutku przed swą duszą zasuniesz. 


Bo dzień jest cenny — jemo mózgiem, mięśniami i krwią jest praca =—e 
bez niei więdnie, odchodzi bezbarwny i już nigdy nie wraca. 


który służy równocześnie jako antena, Tee 
wrstycana słyszalność stacji wynosi „koło 
8000 klm., ale są listy, która świadczą 
2b audycje tej stacji słyszalne były poza 
tą granicą. Można powiedzieć, że przy po- 
mocy dabrego odbiornika Cincinnati jest 
słyszalna na całym świecie. 

Dla europejskich radjosłuchaczy będzie 
niewątpliwie przyjemnam zadaniem szu- 
ka amerykańskiego olbrzyma w egasit 
wczaśnych godzin porannych, Cincinnati 
jast słyszalne między stacjami Paris P. T. 
T. (431.7 mtr,) i Sztokholm (426,1 mtr. (f.) 


RADJO W NIEMCZECH 


Jak wielki rozmach wzięło radjo nie 
mieckie w kierunku werbowania pod ści- 
słym nadzorem rządu nowych abonantów 
świadczy zestawienie cyfrowe z 8 lat. Dnia 
1 stycznia 1927 roku, a więc w okresie do- 
braj konjunktury ekonomicznej, przyrost 
abonentów wyrażał się cyfrą 51664 W 
nastepnym już roku gdy przyszło załama” 
nis się dobrobytu na całym świecie, il>ść 
abonentów zaczęła się systamatycznie cn- 
fać 1 kwietnia roku 1928 ubyło w Niem 
czech 9980 abonentów, tego samego mi~ 
siaca 1929 r. — 15.258, a 1 kwietnia roku 
1930 — 29,716. Rok 1931 wykazał już w 
dniu 1 kwietnia lekkie zahamowanie ubyt- 
ku ahonentów, W każdym razie spadek 
wynosił jeszcza 22.536 osób. Od roku 1932 
datuje się poprawa. Przyrjst abonentów 
osiągnął in plus cyfrę 15230 osób, Nastep- 
ny dał slbrzmią cyfre 52611. Na 1 kwietnia 
1934 roku przybyło 60.:198 abonentów. 

Dzięki naciskom rzału i wyraźnamu po. 
stawieniu sprawy przez Ministerstwa Pro- 
pazandy w pierwszym kwartale bieżąrco 
roku przybyło w Niemczech 372,000 nr. 
wych abonantów co w Porównaniu z kwar 
talem roku ubiegłego daje wzrJet abnnen. 
tów o 147000 osób. (t) 


Święty węzeł 


Prawowierni Hindusi układają u łosy 
w „Święty węzeł* na środku głowy, Jest 
on rodzajem publicznego wyznania wiary, 
a dotknięcie go przez kogoś obczyo ucho- 
dzi za rodzaj świetokradztwa, 

Niedawno wniesiono w Puri w provin- 
cji Bikar.Oryssa jadyną w swoim rodza. 
iu skargę sądową, Jeden Hindus oskar. 
żył drugiego, że pociągnął £o za "losy 
i tym sposobem „pokalał jego święty wę- 
zeł dotknieciem, 
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Krakó 


; Kraków, 17 czerwca. 
Jak się okazuje ukraińscy spiskówcy 
£ OUN. przenieśli działalność swą na 
Zachód, spodziewając się, iż ujdą tutaj 
czujności wadz bezpieczeństwa, Miało 
to również na celu utrzymanie łatwisj- 
szego kontakta z zagranicą. 


Częste wyjazdy wybitnych agitato- | 


rów ukraińskich z Małopolski Wschod- 
niej do Krakowa zwróciły uwagę kom. 
petentnych czynników, które wszczęly 
odpowiednią akcję dla sparaliżowana 
ich planów. 

Po porozumieniu się lwowskich 
władz $'edczych z Urzędem śledczym 
w Krakowie, ustalono plan wspólnej 
akcji, którą onegdaj wprowadzono w 
czyn. W czasie przeprowadzonych re- 


wizyj znaleziono duże zapasy materja- 
łów wybuchowych, służących do fabry 
kacji bomb. Dziej wpadło w ręce władz 
laboratorjlum chemiczne, w którem wy» 
rabiano bomby i materjały wybuchowe. 
Jakkolwiek spiskowcy starali się w. o- 
statniej chwili usunąć materjał wybu- 
chowy, przez zatopienie go w Wiśle, 
policja zdołała materiał ten odszukać. 

W toku rewiził znaleziono również 
wiele materjału propagandowego, jak 
odezwy broszury i liczną koresponden- 
cję. 

Jak się okazuje, działalność organ'- 
zacji ukraińskiej na terenie Krakowa 
koncentrowała się w kilku zakonspiro- 
wanych lokalach. Odbywały się tam 
tajne zetrania, na których ustalono pla- 


Dlaczego część artystów - plastyków 


wycofała swe prace z „Salonu 1934” w Krakowie? 


W związku z zamieszczonem przez 
Nas w n-rze 157 „Kurjera* oświadcze- 
niem grupy artystów . plastyków rod 
powyższym tytułem — otrzymaliśmy ze 
strony Towarzystwa Przjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie następujące 
pismo: 


Kraków, 17 czerwca. 

Jak wiadomo, grupa Artystów Plasty- 
ków urządziła secesję z Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie, 
zabrawszy pewną ilość obrazów z „Salcnu 
1924" mimo obowiązujących przepisów t 
własncręcznia podpisanych deklaracyj, że 
„po przyjęciu dzieła na wystawę bezwa. 
runkowo żadne z tych dzieł nie moża być 
z wystawy wycofane“, Sscęsjoniści, nia 
rorrzegtawszy na tej demonetracji, roza. 
slali do niektórych dzienników oświadoze- 
nia, w których starają sią nadać swemu 
wystąpieniu pozory słuszności, y 

Wobec powyższego Dyrekcja Przyjaciół 
Sztuk Pięknych oświadcza, iż niasłiszny 
jest zarzut, jakoby organizacja „Salonu 
1234“ odbyła się „z pogwałceniem i pomi. 
nięciem wyraźnych uchwał ogólnonolskie_ 
Ziazdu Artystów Plastyków“ albowiem 
Kamitet Wykcnawoży Zjazdu artystów - 
rlestyków w Warszawia pismem z dnia 
27 marca br. zawładomił dyrekcję, że „w 
myśl uchwały zebrania komitetu wielkie. 
nn Złazdu polskich artystów . plastyków 
ndbytego 21 nażdziarnika 1833 r, Tow. 
Przvłeciół Sztuk Pięknych w Krakowia ar 
nanizuie przy wsnółudziale Kcmitetn Wy- 
kanawczeqo ZAPP, ogólncpolski ,„Salan'* 
w Krakowie w miesiacach czerwcu { lincu 
1°24, Do jury y ramiento komitełn wv. 
kenawezeno wejda pn. Wolciech Jastrze- 
hawski I Tymen Niesiołowski, dn komisii 
nagród zaś p. Henryk Kuna I Władysław 
Skorzylas, Podpisano gen, Zamorski. 

Poniewa? p, W, Jastrzebowski wyle. 
chot do Włech, komitet wykonawczy wy- 
znaczył na jego miejsce n, Kazimierza 
Rutkowskiegc z Krakowa. Tym sposobem 
An komisji przyjęć należeli z ramienia 
Komitetu wykonawczego pp.: Kezimierz 
Rutkowski, Tymon Niesiołowski. Jan Hryn 
Wnwskł — nadto & członków stałej ko- 
misil artystycznej dvrekoli, mianowicie: 
T. Groit M, Jabłcńskt, S. Poptawski, I dr. 
T, Seweryn. Podobnie do komisji nepród 
ra znonie én, rrof. Skoczylasa wyznaczył 
Knmitet peat L. Ślenłzińskiegc z Wilna, 
a ody ten niemert z 30 maja hr zrezycno- 
wał, Komitet wyznaczył na jono mielsce 
dyiekaną rolitechniki warszawskiej prof, 
Zenmunta Kamińskiepo On ła renrezento. 
wal Komiłeł Wykonawczy Ziazdu w Kra- 
kwie przy komisii  naaród (n Henryk 
Kuna w ostatniej chwili zrezygnoweł), 

Wynika z tego, Że Dyrekcja Tew, nrzy 
nenanizacii Salonu przez cały ezas dzia. 
Jata w cistom porozumieniu z Komitetem 
Wykonawczym w Warszawie, wobec cze- 
ro tembardziel niezrnzumiałym last fakt, 
ił dwaj ozłonkowia Komitetu Wykonaw. 
czepo, a jednocześnie członkowie kcmisjł 
nrzyjeć w Krekowie p. Kazimierz Rut- 
kowski 1 p, Jan Hrynkowski występują 
dzić przeciw oroanizacji Salonu, 

2) 7arzut. że „nominięto w zanrosze. 
piach" wy anasób jaskrawy wielu artystów, 
iest karnodstawny choćby z tenc powodu, 
pa wysława orólnonolska. n której od mie. 
incy zawiademiały komitety w prasie, © 
której wszyscy wiedzieli, nie wymagała 
żadnych snecjalnych zaproszeń, Mimo to 
dyrekcja Towarzystwa wysłała około 350 
zanroszeń dc artystów biorących udział 


w wystawach csłałnich lat i o nieświado. 
mości czyjejkolwiek, czy pominięciu ko- 
gokolwiek, nie moża być mowy, 

3) Czy rzeczywiście „na młodych pla. 
styków przypadły nagrody w łącznej. su. 
mie 300 zł, książka i trzy zegarki?" — 
Fakty mówią co następuje: Młodzi otrzy- 
mali łącznie 8 nagród, w tem rzeczywiście 
dwa zegary wartości po 250 zł, Oprócz ta. 
go ich nagrody pieniężne wynoszą łącznie 
1000 zł, Pomijamy przytem fakt, że nagro. 
dy przyznawała komisja specjalna z udzia- 


|łem delegata Min, Oświaty, Dr. Jerzego 
| Sienkiewicza, której postępowanie było z 


racji posiadanych przez nią pełnomcc. 
niotw, samodzielne, 

4) Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych piętnuje wystąpienie oso- 
biste przeciwko prezescwi Tow, prof, Wła. 
dysławowi Jarockiemu, który nie brał 
udziału ani w komisji przyjęć, ani w ko. 
misji nagród, jakkolwiek, przysługiwało 
mu to prawo, jake prezesowi dyrekcji To- 
warzystwa. j 


centrala 0.U.N. 
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ny akcji dywersyjnej, prowadzonej na 
terenie Małopolski Wschodniej, 


Wśród aresztowanych w Krakow:e 
30 osób znajdują się dwaj wybitni dzia. 
łacze organizacji O. U. N., a to referent 
propagandy krajowej egzekutywy orga- 


nizacji Ọ U. N., oraz jeden z członków 
tej egzekutywy. to% : 

Podobno większość aresztowanych 
stanowią studenci Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, bądź studiujący w Krakow:e 
naprawdę. bądź też wpisani tylko dla 
pozoru. 

Aresztowanie przywódców tajnej or- 
ganizacji ukraińskiej w Krakowie Wy- 
wołało olbrzymią sensacją, mieszkańcy 
Krakowa nie iiczyli się bowiem z możli- 
wością istnieria tutaj zakonspirowane 
ukraińskiej oryanizacji bojowej, 


Niedopuszczalne próby 


interwencji zagranicznej w Polsce 


(er). Żydowska agencja prasowa 
W. I. P. donosł z Warszawy pod wiel- 
ce znamiennym tytułem: „Interwencje 
zagraniczne w sprawie sytuacji Żydów 
w Polsce": 

„Południowe „Hajntige Najes* z dnia 
14 czerwca donosi z New Yorku, iż Komi- 
tet Amarykańsko - Żydowski odbył pod 
przewodnictwem dr. Cyrusa Adlera kon- 
ferecnję nadzwyczajną, na której uchwa. 
lona została rezolucja w sprawie sytuacji 
Żydów w Polsce. Dziennik dadaj:, iż do 
Komitetu Amerykańsko-Żydowskiego na- 
leży cały szereg wybitnych osobistości 
jak Feliks Warburg, Strauss, Marshall 
młodszy i in, 

„Unzer Express" z dn. 15 czerwca do- 
nosi z Jerzolimy, iż delegacja Związku 
Żydów polskich w Palestynie została przy” 
jęta przez konsula polskiego w Tel Avi- 
wie, Łukasiewicza, wobec którzgo wyra. 
ziła zaniepokojenie w związku z vstatnie- 
mi wydarzeniami w Polsce, prosząc kon- 
sula o interwencje w tej sprawie u rządu 
polskiego, Konsul Łukasiewicz oświadczył 
iż bliższe azczegóły nie sa mu znana i przy 
rzekł zwrócić się telegraficznis w tej spra 
wia do Min, Spraw Zagranicznych. 

Prasa żydowska z dn. 15 czerwca do- 
nosi z Paryża, iż Komitet Obrony Praw 
Żydów w Fur>pie Środkowej i Wschod- 
niej doręczył francuskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Barthou memorjał 2 
sytuacji gospodarczej Żydów w Polsce., 
Memorja? podpisany jest przez sen, Ju- 
stin Godarda oraz p, Borysa Gurawicza. 


Że' też Żydom nie wytłumaczą: raz 
na zawsze miarodajne czynniki polskie. 
iż wszelkie interwencje zagraniczne i 
wszelka „opieka“ zagraniczna nad. Pol- 
ską skończyły się nieodwołalnie. Nigdy 
już nie wrócą czasy kontroli naszych 
spraw i zagadnień przez iakichś Her- 
bertów Samuelów, a nazwiska Warbur- 
gów i Marshallów wcale nam nie  im- 
ponują. O tem niech Żydz! z Polski po- 
Informują swoich ziomków zagranicz: 
nych. 


W CZASIE UPAŁÓW ZANIKA APE. 
TYT „gdyż »rganizm domaga się snożycia 
czegoś orzeźwiającego „Jak łatwo jednak p». 
popełnić błąd w odżywianiuii narazić się ńa 
niedyspszycję ajtemsamemina przytłumie- 
nie uciech wiosennych, Jako dobre 'iłatwo- 
strawne dasery znane są budyn:: Octke. 
ra, podawane w różnych odmianach, Ma- 
ją one wisiką wartość odżywczą i wybor 
nie smakują, Spożywsjąc je, można z ła. 
twością na czem innem oszczędzić, W dni 
upalne wskazane są Dra Oetkera „czerwo. 
na kaszka“ i „ambrozja”, dzelikatnę ga- 
laratki, których przyrządzanie nie wymaga 
już żadnych dodatków. (x), 

męskie damskie przafano- 


FUTR nowuje letnią perą najta- 


siej. Już nsdeżzły najnowsze turnale, Mas a. 
-zyn_) Pracownie Futer Aleksepdre Wróbla 
i Lwów, Helieka 20 tel. 57.04 1175 


RESTAURACJA I POKÓJ DO SNIADAŃ 


przedłem Szko wron 


Lwów, Kopernika 3 


KAFKI 


poleca wyborny bufet i pierwszorzędną kuchnię. Gorące dania po 
60 gr. Obiady z 3 dań 1'50, kolacje z 2 dań 1'50. Wyborowe trunki 
Wino i piwa pilsner, okocim i lwowskie na miarę. Wieczorem koncert. 
Podczas koncertu ceny normalne dzienne tak przy bufecie, jak i na sali: 


1172 


Chicago, w czerwcu. 
Historja, jaka wydarzyła się nieda- 
wno w Chicago, brzmi jak rozdział z 
fantastycznego, kryminalnego romansu. 
Od jakichś dziesięciu lat cieszył się 
wielkiem wzięciem i sławą inżynier 
Rouwer, który wyspecializował się 
w budowaniu ludzi-automatów. Były to 
konstrukcje niezwykle pomysłowe 1 
skomplikowane; widziało Się tam „ro- 
botów*, którzy chodzili, wygłaszali pa- 
rę zdań, nawet odpowiadali na kilka py- 
tań, spełniali funkcje kontrolerów, bile- 
terów, odźwiernych, boyów itp. 
Wytwórnia robotów  prosperowałą 
przez jakiś czas doskonale; Rouwer za- 
trudniał 20 ludzi, wśród których naj- 
-ważniejszą osobą był jego asystent Col- 
manson, człowiek bardzo pomysłowy. 
»właściwy „Spiritus movens“ całego 
przedsiębiorstwa. 
W ostatnich latach jednak przedsię- 
biorstwo poczęło chylić się do upadku. 
Rouwer musiał zredukować znacznie 


personal, a między nim i jego asysten- 
tem dochodziło często do ostrych za. 
targów na tie finansowem. 

Przed paru dniami służący sprząta- 
jący w laboratorium zrobił straszne od- 
krycie: Kiedy wszedł rano, ujrzał leżą- 
cego na podłodze Rouwera, z potworną 
raną na głowie, leżącego bez życia w 
kałuży krwi. 

Czaszka była rozbita jakby jakimś 

ciężkim młotem. W laboratorium nie 
było nikogo — prócz kilkunastu robo- 
tów. Między tymi automatami zwracał 
uwagę świeżo aopiero wykończony ro- 
bot-policjant, przenominający do złu- 
dzenia amerykanskiego policjanta, a U- 
zbrojony w ciężki metalowy krążek na- 
bijany stalowem! kulami. Automat ten 
— wynalazek Colmańsona, — za pociś- 
nięciem odpowiedniego kontaktu, poru- 
szał się oraz wymierzał śmiertelne cio- 
sy ową uzbrojoną ręką, o ile ktoś mu 
wszedł w drogę. | 

Przeprowadzone przez policję Śledz- | 


Robotmorduje swegotwórce 


two wykazało na ramieniu, względn'e 
na owych kulach staoiwych robota śla- 
dy krwi, a nawet kilka włosów = głowy 
Rouwera. Że zaten „robot“ zabił swego 
twórcę, to nie ulegało już wątpiltwości. 

Kto jednak był prawdziwym spraw- 
cą mordu? W toku śledztwa wyszło na 
jaw, że ostatnio między Rouwerem, a 
jego asystentem dochodziło do gwałto- 
wnych awantur, a w przeddzień zbro. 
dni Colmanson został zwolniony. - Nie- 
wątpliwie zatem ten ostatni. wiedziony 
uczuciem zemsty 1 nienawiści do swegc 
szefa, nakręcił pokryjomu automat w 
chwili, gdy Rouwer podszedł do niego 
— i wówczas „robot“ popełnił owe „au. 
tomatyczne* morderstwo. 


Colmanson został aresztowany i od- 
stawiony do więzienia. Wypiera się on 


winy, = wszelkie poszlaki jednak 
wskazuią na niego, jako na sprawcę 
mordu (r.) 
` à O ee 
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CZERWCA 
Wach. al, 3 g. 14 ma. 
Zach. sł, 19 g. 35 m. 


Jolanty 
(Ponlodź. Marka) 


Odjazd pociągów z Krakowa 


Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursuje od 15 maja də 6 października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sterp- 
nia do 20 siarpnie), 1720 (p), 23,00. 


Do Warszawy przez Kielce, Radom, 


Dęblin: 22,15, 

Do Katowic; 5,10, 6.01, 6,50, 7,81 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 iq), 12,29 
(Lux-Torpeda  kursuja wtorki, środy, 
czwartki. piątki), 13,20 (kurBuraa od 17 
czerwca do 2 września codzienale), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy- 
jatkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,80 (p), 21,36, 22,27 (Lux-Torpeda kur- 
suja tylko w niedzielę), 

Wiadeń—Praga: 11.22 (p), 21.00 (p) 
5.10, 7,40, 14.25, l 

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p). 

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pl 

Poznań; 6.01, 10.45, 17,12 (p), 21.80 (p). 

Berlin: 11,22 (p), 21.30 (p), 8,10, 10,45 
17,12, 21.36, prl 

Cieszyn: 17,45. | daga 

Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 maje 
do 2 października), 7,40, 11,22 (p), 14,25, 
17,42, 21.30, 21,36. 

Dziadzice: 5.10 (kursuje od 81 maja do 
R paździrnika) 7,40, 11,22 (p), 14.25, 
17,42, 21,30, 21,36. 

Żywiec: 17,42, | M" 

Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 Tp), 0.15, 
2.05 (p). : 

Zakopane 0,05 (kursuje od 6 raździer. 
nika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 340 (kursuja 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kure 
suje od 15 maja d> 6 pażdziernika), 8.54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda), 9,15, 
13,52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 pag- 
dziernika), 44,85 (kursuje od 13 eierprila 
do 19 sierpnia). 14,48 (kursuje w soboty 
Lux=Torj eda). 15.21 (kursuje vd 15 maja. 
do 6 października), 18,15 23,05 (kursuje 01 
15 maja do 6 października), 

—— 


NIEDZIELNE DYŻURY LEKARZY: Dr. 
Baranowski Włodz, Tatarska 11. Dr. Ho- 
-rowitz Maks, Jasna 7, Dr, Szancer Henryki 
Starowiślna 60, tel, 129.47. Dr. Zopoth Ar- 
«ur Rynek Kleparski 5, tel. 102.18. W no- 
cy: Dr, Doening Tadausz Arjańska 9, Dr.* 
Sabuda Mieczysław Szpitalna 36. tel, 
159-98, Dr. Silberberg Laon Starowiślna 
49. tel, 117-99, Dr, Rubinstein Dora Wrzsa- 
sińską 9, 

NIEDZIELNE DYŻURY APTEK W 
ERAKOWIE, Dyżur dzienny: Apteka pod 
Złotym Tygrysem Szczepańska 1. Apteka 
pod Aniołem Stróżem Kościuszki 18. Ap. 
teka pəd Temidą Długa 66, Aptska pod 
Barankiem, Mikołajska 4, Apteka Nie- 
bieska Starowiślna 77, Dyżury dzienna i 
nocne: Apteka pod Złotym Słoniam Grodz_ 
ka 22. Apteka pod Jagiełłą Plac Matejki 3, 
Apteka Nowawiejska (przy Parku Kra- 
kowskim) Wybickiego 1. Apteka pod Trze. 
ma Gwiazdami Rakowicka 12. Apteka 
Sternbacha Dietla 38. w PODGÓRZU: Dy. 
żury dzienne į nocne,: Apteka pod Koroną 
Rynek 9, 


iS 


i 


RĘPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO 


Niedziela: popoł, „Firma“; wieczorem 
irma“. 

P>niedziałak: „Firma“. : 

NOWE WŁADZE AKADEMJI GÓRNI- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ATLANTIC: „Frankenstein“, 

ADRIA: „Platynowa blondynka". 

APOLLO: „Szalona wdówka”. 

BAGATELA: „Kismet“, 

DOM ŻOŁNIERZA:  Igranie z miłością" 

MUZEUM: „Śpiew, całus, dziewczyna”. 

PROMIEŃ: „Wyspa dr. Moreau" i „Ro- 
mes i Julcia“, 

SŁONKO: ,Sztabskapitan Gubaniew“, 

SZTUKA: „Szpieg Nr. 33', 

ŚWIT: „W pogoni za księżycem", 

UCIEGHA: „King Kong“, 

WANDA: „Flip i Flap i „zbrodniarz“, 


ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
WAWEL 
I. Katedra. zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
— 17. w niedz. i święta 12 — 1330 i 14.59 


szkolne: Groby król, 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
„Wieła Zygm, 10 gr, Wycieczki dorosłych 


artystów-plastyków 


Kraków, 17 czerwca. 

W czwartek o godz. 7 wieczorem, 
odbyło się w lokalu Związku Polskich 
Artystów Plastyków przy ul. św. Du- 
cha licznę zebranie artystów, którzy u- 
sunęli swoje obrazy z wystawy w Pała- 
cu Sztuk Pięknych. 

Przewodniczył p. Fugenjusz Geppert, 


sprawę bojkotu referował p. Rutkow- 
ski. Po dyskusji uchwalono odpowied 
nią rezolucję. w 

Dowiadujemy sle, że prof, Akademii 
Sztuk Pięknych, Władysław Jarocki, w 
związku z bojkotem zrzekł się prezesury 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 

mD » 


Ciągie kwestowanie Zydów 


na ulicach Krakowa 


Kraków, 17 czerwca. 

Od kilku lat różne żydowskie orza- 
nizacje społeczne ustawiają stoilki w 
różnych punktach miasta i to nie tylko 
na Kazimierzu i Stradomiu, ale nawet 
w Rynku Głównym i poza plantami, a 
siedzące przy tych stolikach osoby, a 
nawet uczniowie, nagabują przechod- 
niów katolików o datki na kolonje ży- 
odwskie, na chorych, ubogich, na dzie- 
ci itd. tid. Ten proceedr odbywa się b. 


często, nawet kilka razy w tygondiu. 
Katolicy, którzy jeszcze dotychczas ma- 
ją większość w Krakowie, nie mogą 
opędzić się przed natarczywością ży- 
dowską. To też tą drogą zwracają się 
mieszkańcy-katolicy m. Krakowa do 
Magistratu o wstrzymanie zezwoleń na 
kwestę dla Żydów ł o usunięcie „z ser- 
ca Polski", za jakle uchodzi Kraków, tej 
Aag do zniesienia plagi żydow- 
skiej. 


Groby król, Skarbiec 1 Wieża Zygm. — 
razer | zł. od osoby, 

Zamek Królewski (komnaty królew- 
skle), Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania, 

111. $mocza Jama codziennie 8 — 16 w 
-= 17 wstęp: Groby królewskie 1 zł, Skar- 
biec 1 zł, Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14, wstęp 50 gr. 

1V Rotunda św, Feliksa i Adankta, Ka- 
tedra Romańska św, Gerona wstęp 20 gr. 

(0 

Wiaża Marjaeka oódziannia 10 — 14. 

Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 er, 
MUZEUM NARODOWE 

I. Wystawa kobierców mahometańskich 
ceraniiki azjatyckiej i europejskiej, Ry- 
mak Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14 Wstęp 1 zł. 

TI. Oddział im, Emezyki hr, Hutten 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Nie lzielę 
i święta 10 — 14, Wstęp zł, ~» Numiz= 
matyka, grafika, broń i przemysł arty- 
styczny. 

III. Dəm i Muzsum im .J „Matajki 
ulica Florjańska 41, Codziennie 10 — 14 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty- 
styczna po nim spuścizna, 

IV Oddział im, Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 ł p. Wystawy sztuki pol- 
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż- 
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogł)sze- 
niami, 

V, Oddział im. Erazma Bofącza Kar- 
melicka 51. Środy, Niedziele i Swięta 10 
— 14. Wstęp 1 zł, — Kilimy polskie 
wschodnia dywany, broń, sprzęty, malar- 
stwo XIX wieku. 

VI, Wieża Ratuszowa Rynek Gł, — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach ka: 
miennych i odlewach gipsowych.. Od. 
dzia: otwarty w nizdzielę i w Święta od 
9 do 13-aj, Wstęp wolny. 


MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul, Pijarska 6/15, Zwiedzanie grapami poń 
kierunkiem funkcjonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz, 10, 11, 
12, Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmni:j na 24 godzin — zgło- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor- 
ków i piętków do 14, oraz sobót do ż1 g3- 
dziny, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu) 
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od osoby, 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Śmoieńsk ż) 
otwarte w niedzielę i święta od godz, 10. 
10 da 14, Wstęp 50 gr. .VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, poł>v.Nv na 
do 13-ej, dla wycieczek i osćcb zamiejsco- 
wych także i w dnie powszednie od godz, 
p.antacjach w pobliżu bramy Florjurnskiej 
Ctuerty od 10 do 14. Wstęp 50 gr. 

Z Domu Artystów (Pi, Św. Duoha 5) 
Odbywa się wystawa litografij legjon>. 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o. 
brazćw, przeznaczonych na zasilenia fun- 
duszu budowy własnego Domu Artystów 
Plastyków, Wstęp walny. 

Z PAŁACU SZTUKI (plac Stozepiski 
4) Obsenie otwarty jest og*nop.iski 
„Salon 1934* gromadzący najlapsze dzła- 
ła współczesnago malarstwa  Polskiew >. 
Wystawę zwiedzać można codziennie od 
godz, 10 do 16, Wstęp 1 zł, 


KRONIKA KUI TURALNA 
DOM ARTYSTÓW „NOWY SALON 19341 
wystawiają artyści którzy wycofali obra. 
zy i dzieła zTow. Przyjaciół Sztuk Pick. 
nych, — Zwiedzanie w godzinach 30 -j © 
od 5—7 popol. W niedziele i Świen zd 
godz. 10—41 


KOMUNTKATY 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO STRON 
NIGTWA NARODOWEGO W KRAKOWIE, 
W niedzielę, 17 bm, o 10-taj rano odhędzię 
się w sali lm, Romana Dmowskiego, 
Rynek GI, 6 zjazd Rady Okręgowej 
Stronniotwa Narodowego, z następującym 
porządkiem dzienym; 1) zagajenie, 2) refe. 
rat organizacyjny, 3) referat polityczny 
(poseł Karol Wierozak), 4) uzupełnienie 
składu władz okręgowych, 5) wnioski i in- 
ternelacje, 


CZEJ W KRAKOWIE, Na wydzial: górni. 
czym wybrano dziekanem prof. dr. Z. Ro- 
zena, który jednak zrzakł sie wyboru, W 
pohownam głosowaniu wybrano prof, Inż. 
Feliksa Zakrzewskiego, Na dziekana wy. 
działu hutniczego wybrano prof. inż dr. 
Władysława Łoskiewicza, 


WYSTAWA PRAC PRZEDSZKCLI KO- 
LEJOWYCH. Wczoraj otwarto w budynku 
przedszkola kolejowego przy ul. Pawiej 15 
wystawę prac przedszkoli kolejowych, 
która potrwa do 18 bm, 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZXOLNEGO. 
W piątek nastąpiło uroczyste zakończenie 
roku szkolnego Popoł. © gdz. 4 dbyły się 
w gimnazjach zgzaminy pisemne, Gim- 
nazja zapzłniły się nietylk dziećmi ala i 
rodzicami, którzy bardzo licznie przybyli. 
Wczoraj o godz. 8 rozpoczęły się egzaminy 
ustne trwające kilk godzin, Przedmiotem 
egzaminu był język polski rachunki z gel 
ometrją i geografja, Uczniowie, którzy nie 
przedłożyli świadectwa z ukońcoznej 6 kl, 
szkoły powsz, zdawali oprócz powyższych 
przedmiotów takża 'nizktóre inne, Wobec 
znacznej liczby zgłoszeń przewyższającej 
dopuszczalną ilość w oddziałach znaczna 
część dzieci nie została przyjęta, Dzieci te 
podobno na podstawie zaświadczenia dyr. 
gimn. o pomyślnym wyniku egzaminu 
mogą starać się o przyjęcie do innego gim- 
nazjum, o ile będzia jeszcze miejsce, 
Pierwszeństwo w przyjmowaniu do gim- 
nazjum mają dziaci inwalidów WP., funk. 


cjonarjuszów państwowych i mających 
pewne »dznaczenia, 
Redakcja i Administracja „Kuriera 


Powszechnego” zostały przeniesione 
z ul. Sławkowskiej do Rynku Głównego 
nr. 6, I p, 2 schody, mieszkanie nr. 9., 
telefon 120-76. Dla uniknięcia tedy myl- 
nych inform'cy] lub niepotrzebnego 
trudu, prosimy wszystkich interesentów 
do zgłaszania się pod nowym adresem. 
—— 


Audycje radjostacji 
krakowskiej 


Niedziela, 17 czerwca 1534 r. 

8,30—955 Audycja poranna z Warszawy 
9,550 Program na dzień bieżący, 10.00 
Transmisja z Warszawy. 1157 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej . kə- 
munikat meteorol, dla wsi. 12.10—1415 
Trnsm, z Warszawy i Lwowa, 14.15 Płyty 
gramofonowe, 15,00 Pogadanka dla rolni. 
ków: p. L. Nowakowa: „Letnie prace rol. 
nika w ogrodzie t sadzie", 15,15 Płyty gra- 
mofonowe. 15.45—17,00 Tr. z Warszawy i 
Poznania, 17,00 „Opowieści orawskie Boro- 
wego“, wygł, ks. prof. dr, Fardynand Ma- 
chay, 17.10 Transm. z Warszawy i Pozna- 
nia, 18,00 Odczyt pt „Dlaczeg) Japończycy 
góruia na Wschodzie?“ wygł, red, M. Ba. 
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| biński, 18,15--19.00 Transm, z Warszawy. 


19,00 Rozmaitości, komunikaty. 19.10 Pro. 
gram na dztoń nast, 10.15—22 30 Transm, 
z Warszawy, 22,30 Wiadomości sportowe 
lokalne, 22.35 Płyty gramofonowa. 23,00— 
23,30 Transrh, z Warszawy. 


O 
KRONIKA LWOWSKA 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICA 
TEATR WIELKI 


Niedziela, 17. 6. godz. 3.30 „Dziewczęta 
w mundurkach”, cəny najniższ3; godz. 
7.30 „Podróż po Warszawie", Ab>n. 23. 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Niedziela, 17. 6 godz. 7.30 
Efros“, Abon. 24. 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 
TEATRZE WIELKIM. Dla publiczności 
niemogącej korzystać z wieczornych przed 
stawień daje Teatr Wielki w niedzielę, 17 
hm. o g, 3,30 popoł, bezwzględnie ostatni 
raz „Dziewczęta w muńdurkach" po naj. 
miższych oenach. Wszyscy więc którzy doe 
tychczas nie widzieli jeszcze tej kapital. 
naj nowości o mocno frapujących proble. 
mach mają ostatnią sposobnść ujrzenia 
jaj w niedzielę, 

WODEWIL SZOBERA, Dzisiaj wieczo. 
rem o godz, 730 daje Teatr Wielki arcyza_ 
bawny wodswil F. Schobera „Padróż po 
Warszawia* w reinseznizacji L. Schilląra, 
dekoracje A, Pronaszki i O Raxa, Tak 
sama sztuka tętniące życiem, werwą, hu 
morem + pogodną satyrę, jakoteż jej po. 
mysłowa inscenizacja obecna, świecą praw 
dziwe triumfy./W tem nadzwyczajnem wi. 
dowisku rej wodzą pp. Bonacka, Czajkaw. 
ska, Jakubińska, Kamińska, Martini, Šia 
Matusiakówna, Kipeniówna, ora: 
Brochwicb, Dorwski, Jaśkiewicz 
Krasnowiscki,  Przystawski, Śliwiński 
Szpiganowicz, Machalski, Żurowski, Na. 
wara, Lewicki i in, Abon. 23, 

MIRLA EFROS“, Tatr Rozmaitości 
wystawia dzisiaj o godz. 7,30  wiaczoram 
„Mirle Efros“ J. Gordina w polskiej adap. 
tacji A. Marka przy reżysarji K. Tatar. 
kiewicza z niezrównaną W, Siemaszkowe 
w roli tytułowej, z której stworzyła jedna 
z najznakomitszych swoich kreacyj, 


„Mirla 


ska, 
Berski, 


KOMUNIKATY 
z UNIWERSYTETU „JANA KRAZNMIE. 
RZA, Rada wydziału prawa (J.K, wybra. 
ła dziekanem prot, Dr. Ludwika Ehrlicha 
Prof. Ehrlich jest zarazem kizrownikiem 
studjum dyplomatycznego, 


(ty ZJAZD DYREKTORÓW I .LEKA 
RZY UREZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
15 bm, rozpoczął się we Lwowie zjazd dy. 
rektorów i naczelnych lekarzy ubezme 
czałni społecznych lwowskiego kręgu u. 
beznieczeniowego. 

Na zjazd ten przyjschał do ' Lwowa wi. 
ceminister opiki społecznej dr. Kazimier? 
Duch * naczelny lekarz Izby Ubazpieczeń 
Społecznych dr, Bujalski, 


PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY KONO. 
WICZA. Zə względu na to, że zainterzso* 
wanie Wystawą Pajzaży Żułowskich pen. 
dzła Zenona Zwiast. Konowicza wcią! 
wzrasta i nie wszyscy jeszcze zdążyli wy 
stawę zwiedzić przedłuża się czas trwanis 
wystawy do 25 bm. włącznie, Wystawa 
mieści się w Miejskim Muzeum Przemysłu 
Arstytycznego w Salach Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych wejście vd ul 
Dzieduszyckich 1 i otwarta fest codziennie 
w godzinach 9—18, 

ZEBRANIE SEKCJI DROBNEGO KU. 
FPIECTWA przy Stow, K. P, P, w3 Lwo-. 
wie odbędzie się w pontadziałek 18 bm; 
2 6,30 w lokalu własnym przy ul, 3-go 
Maja 2 II. p, 2 schody — z referatem n. t, 
„Ustalenie sposobu postępowania przy po. 
daniach o obniżenie podatku ryczałtowe. 
go“, Członkowi» intarzsujący się tą spra. 
wą, zechcą przynieść ze sobą ostatnio wy: 
miary podatkowe i ustalenie swych ry. 
czałtów, 

WOBEC ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ 60-cio 
lecia istnienia Fabryki Obuwia Leo Sp. 
Akc. w Bydgoszczy a dwu-lecia założe: 
nia Oddziału detalicznej sprzedaży obu: 
wia „Leo we Lwowie przy ul. Legjo. 
nów 29 warto się zapoznać z rozwojem 
tej największej placówki przemysłowe! 
w Polsce, która założona przez Ś. p. 
W. Weynerowsklezo a prowadzona 
obecnie przez Dr. Wiktora i Inż. Hen- 

ryka Weynerowskich w Bydgoszczy. 
Firma Leo solidnością swoich wyrobów 
„zyskała sobie uznanie całego polskieg 1 
społeczeństwa i zasługuje na specialne 
poparcie jako chrześciiańska placówka 
na terenie Małupolski Wschodniej, a Od. 
dział sprzedaży mieści się przy ul. Le- 
gionów 29. x). 
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„KURJER* z dnia 18 czerwca 1934 


Burzliwe posiedzenie rady miasta Krakowa 


Kraków, 16 czerwca. | Opiekunów społecznych ma wyznaczyć 
Czwartkowe posiedzenie Rady m. |) Komisja Opieki Społecznej, w dalszym 


Krakowa było bardzo burzliwe. Socja- 
liści usiłowali w związku z wizytą min. 
Goebbelsa w Polsce urządzić demon- 
strację. 

Przed porządkiem dziennym zarzą- 
dał głosu radny socjalistyczny dr. Drob- 
ner i chciał odczytać demonstracyjną 
deklarację. W czaise odczytywania de- 
klaracjj wybychła na ławach Klubu 
Pracy Gospodarczej wrzawa. Przewod- 
niczący prez. m. dr. Kaplicki odebrał dr. 
Drobnerowi głos, poczein przystąpiono 
do porządku dziennego. 

Radna Róża Łubieńska zreferowała 
sprawę oddania miejskich Zakładów 
Opieki Społecznej w zarząd BB. Alber- 
tynom i SS. Albertynkom. Po krótkiej 
dyskusii, w której zabrali głos socialiści, 
atakując władze miejskie i radni K.P.G. 
przemawiający w obronie rzekomo osz- 
czędnej gospodarki gminnej wniosek re- 
ferentki głosami radnych sanacyjnych 
uchwalono. Uchwalono następnie po- 
dzielić miasto na obwady opiekuńcze, 


ciągu uchwalano nowy regułamin czyn- 
ności Komisji Rewizyjnej. Poprawki 
radnego socjalistycznego Rosenzweiga 
Odrucoon. 

W dyskusji nad regulaminem zabie- 
rał głos radny mecenas dr. Bronisław 
Kuśnierz. W końcu uchwalono przezna- 
czyć grunty po dawnym torze powyści- 
gowym na miejski stadjon sportowy 
wywłaszczenie nieruchomości pod bu- 
dowe ramp dojazdowych do czwartego 
mostu na Wiśle i połączenie Kamunal- 


nel Kasy Oszczędności m. Krakowa 
z Kasą Oszczędności w Padgórzu, któ- 
ra ma zostać filją krakowskiej kasy. 

Przy omawianiu sprawozdania z 
działalności Kamunalnej Kasy Oszczęd- 
ności m. Krakowa wywiązała się dys- 
kusja. aRdni opozycyjni ostra krytyka- 
wali orzdział subwencji odkanywanych 
z funduszów Kasy. Wiadomo, że znacze 
ne sumy idą na subwencję dla Związku 
Strzeleckiego, Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet i innych organizacji sa- 
nacyjnych. 


Piekna uroczystość jubileuszowa 


(t) Onegdaj obchodzili uczniowie VIII. 
klasy gimnazjum III im, Batórzgo we Lw 
wie, którzy zdali maturę w roku 1884, 
riećdziesięcioletni jubileusz otrzymania 
świadectw dojrzałości, 

W tóm Święcie koleżeńskiem wzięło u- 
dział już tylko ośmiu kolegów na jedena. 


Z LISTÓW DO REDAKCJI 


W sprawie działalności 


Komitetu 


Kontroli Ważenia Opału 


Lwów, 17 czerwca. 
Otrzymujemy następujące uwag£:: 


We wczorajszym „Kurjerze* w notat. 
ce o chrześcijańskich kupcach opałowych 
znalazła się wzmianka > Komitecie Kon- 
trolli ważenia opału wu Lwowie, Należy 
wyjaśmiė, że Komitet powstał w 1930 r. 
na podstawie porozumienia pomiędzy kil- 
koma organizacjami kupców opałowych. 
(Związek hurtowników, związek drobnych 
kupców opałowych chrześcijan, związek 
drobnych kupców opałewych żydów), któ- 
ra delegowały do Komitelu swych przed- 
stawicieli, Z opłat pobieranych przy Wwa- 
teniu (10 gr.) Od fury Komitet utrzymy: 


wał 2—3 kontrolerów, Kilkuletnia działal- 
rość Komitetu ukróciła w bardz znacz- 
nym stopniu nadużyciż na wadze Przy 
dostawach węgla, które przed powstaniemi 
womitetu dochodziły do 500—600 kg. na 
jednej furze, 


Działalność Komitetu jest bardzo nie. 
miłą dla tych kupców, którzy całą 
kalkulację opierali na kradzieży, Ostatnio 
rozgorzała zacięta walka > opanowanie ko 
mitetu przez grupę kupców, którzy najwię- 
caj węgla sprowadzają 

Uwagi te wystarczą, aby zarjentować 
Czytelników „Kurjera“ w omawianej spta- 
wie. 


| OGC 


Z BRUKU LWOWSKIEGO 


Nalwnych 


Jakaś oszustka przystąpiła dó prze- 
chodzacei ul. św. Anny służącej Julji 
Pechylak i dowiedziawszy się, że jest 
bez posady, zaofiarowała jej zajęcie. 
Obie udały się na ul. Bożniczą, gdzie 
nieznajoma kazała Pechylakównej cze- 


PRZEZ OTWARTE OKNO. 


(t) Do mieszkania J. Pistinera przy 
uf. Tkackiej 27 dostał się jakiś złodziej 
Przez otwarte okno i skradł futro, gar- 
darobę į 200 zł. w gotówce, wyrządza- 
jąc właścicielowi szkodę w wysokości 
1.200 zł, Również rrzez otwarte okno 
dostał się złodziej do mieszkania I. Neut- 
halera i skradł 250 zł. Dochodzenia w 
toku. 


NAJTAŃSZA TRUCIZNA. 


(t.) W bramie realności przy ul. Pił- 
sudskiego 28-letni Jan Uhorczak (Króla: 
Jana 5 w celach samobólczych napit się 
ladyny, Zawezwane Pogotowie Ratun- 
kowe po udzieleniu desperatowi pierw- 
szej pomocy odwiozło £O w stanie groź- 
nym od szpitala powszechnego. Powód 
usiłowanego samobójstwa nieznany. 
ROWĘP*YSTA POD TRAMWAJEM 

(t). Na przejeżdżajacego Wałami 
Hetmańskimi dra Wł. Łuma (Sobieskie- 
go 33) najechał tramwai nr. 8. Rowerzy 
sta zóstał potrącony tak Silnie, że upadł 
na jezdnię i doznat złamania prawej no- 
gi. Nieszczęśliwego odwieziono do szpi- 
tala. z motorowym policia spisała pro- 
tokół. 

POŻAR PIWNICZNY. 


(t). Wczoraj w południe zawezwano 
telefonicznie straż ogniową na ul. Krasic 
kich, gdzie w piwnicy jednej z kamienic 
wybuchł pożar, Straż po przybyciu na 
miejsce ozień po  kilkunastuminutowei 
akcji ugasiła. Szkody dość znaczne. 


DOBRY MAŻ. 


(t) Wydziałowi śl. P. P, doniosła żO 
na Solicytatora S., że mąż jej, z którym 
prowadzi proces rozwodowy, zabrał Z 
mieszkania wszystkie meble i garderobę 


nie brak 


kać przed jedną z barm a $ama wraz z 
kuferkiem naiwnej dziewczyny weszła 
do wnętrza — i tyle ją widziała. Żawia' 
odmiona o wszystkiem policja wszczęła 
dachodzenia. 


i 


nie zostawiając niczego donoszącei i jej 
dzieciom. Wydział śl. na zarządzenie, 
prokuratora meble czułemu małżonko- 
wi odebrał i wdrożył dochodzenia. 


KRWAWY SPÓR O MAJĄTEK 


(t). We wsi Miennica (pow. Żółkiew) 
na tle sporu majątkowego doszło do 
ostrej sprzeczki między tamtejszym goś 
podarzem, 70-letnim Michałem Michal- 
czukiem a jego synem Grzegorzem i te- 
goż żoną Anastazją. W czasie sprzeczki 
krewki starzec zranił oboje nożem. Mąż 
zginął na miejscu, żonę odwiezlono do 
szpitala. Mordercę aresztowano i odwie 
ziono do aresztów w Żółkwi. 


OBCINACZE PALCÓW 


(t) Zredukowany monter fabryczny 
Stefan Wikliński w  Bohorodczanach, 
trudnił się osobliwym procederem: na’ 
mawiał najrozmaitszych ludzi do ubez- 
pieczenia się od nieszczęśliwych Wy- 
padków, poczem — za ich zgodą oczy” 
wiście — obcinał im 1-—2 palce, poczem 
pobraną pretnią dzielił się z okaleczony- 
mi. W „operacjach* pomagała Wikliń- 
skiemu uiejaka Ewa Bakalarzówna. €x- 
pielęgniarka Czerwonego Krzyża. Kale- 
czył w taki sposób ludzi czas dłuższy, 
aż wszystko się wydało i domorosłegJ 
chirurga aresztowano. 


OSZUST MATRYMONJALNY 


(t) W dniu wczorajszym aresztowa- 
no we Lwowie niejakiego Henryka Sr. 
Oszusta oddano do dyspozycji sędziego 
pod pretekstem cżenku wyłudził od 
Bronisławy Wiśniowskiej 4.000 Zł, a 
oprócz tego dotkliwie la pobił, gdy się 
o zwrot swych pieniędzy upomniała. 
Oszysta oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


stu żyjących, a mianowicie: em. radca 
sąd. Kazimierz Bogdanowicz, em. prof, 
gimn, Antoni Borzemski, em, naczel, 


wojew, Konstanty Des Loges, em, radca 
sąd, Władysław Donicht, em, katecheta ks. 
Gerwazy Krukowski, kat:cheta ks, Mis. 
czysław Pizar, Dr. Jan Ruckar, em. dyr, 
Magistratu Józst Zawistowski, 


W wigilję zjazdu odbyło się zebranie 
towarzyskie u Dra Ruckeara, w niedzielę 
zaś po wysłuchaniu Mszy św, którą ce- 
lebrował ks, Pizar, zebrali się jubilaci w 
swej dawnej klasie VIII, gdzie przemówił 
də nich bardzo serdecznie Dyrektor Bed. 
narowski, Po fotografji t m.le spzdzonych 
kilku godzinach przy w3po'n:m śn'adaniu, 
postanowiono odbyć następny zjazd już w 
ryku 1937. Piękna ta uroczystość wywarła 
na j:j uczestnikach bardzo krzepiące wra- 
żenie i pozostawiła szereg miłych wspom. 
niań, 


T NPREAERB 2 „Str. 


Lwów, 16 czerwca. 

Z Tow. Ochrony Zwierząt otrzym, ` 
liśmy następującą 2dszwę: Do Młodzie, 
ży Szkolnej! Parę dni zaledwie dzieli 
Was od miłych dni wakacyjnych i ni 
bawem wiela z pomiędzy Was opuści 
mury miejskie i wyjedzia, aby dłuższy 
czas spędzić na swobJdzie, w gronie ro. 
dziny i rówieśników, wśród piękna 
przyrody. Umilać Wam będą te wolne 
chwile liczni mieszkańcy lasów, gajów 
i ogrodów — zwierzęta — nasi „bracia 
młodsi" 

Jesteści3 napewno świadomi, że tw 
bezbronne istoty, oddane nam pod opi'3= 
kę należy tą opieką otaczać, że nie na. 
leży ich tępić bezmyślnie, a w żadnym 
wypadku dręczyć ich nie wolno, 

Pamięć o tem  zabierzecia ze sobą 
niech ona Was ustrzęże od wszelkich 
wybryków, miech »grzeje Wasze serca 
ciepłem uczuciem dla wszystkiego, c3 
żyje, c> jest tworem 'Waszego Ojca w 
niebiesiech. 

Nistylko sąmi jednak pamiętajcie o 
tem, tę myśl troskliwą, to uczucie 
przyjaźni dla zwiarząt rozkrzewiajcie 
wszędzie tam, gdzie będzizcie. Spotkacie 
się napewno z niejednem »krucieństwem 
jeszze, zobaczycie głodne psy i upada: 
jące ze znużenia konie, — dzikich wy. 
rostków, niszcząych gniazda ptasie, lub 
chwytających w sidła wiewiórki, zne 
cających się nad zwięrzętami domo, 
wami. 

Wszędzia, gdzie możecie, uczcie wła. 
snym przykładem, rzsądnem upomnie» 
nieniem, a w razie potrzeby zwracajcie 
się do Posterunków Poł:cji Państwowej, 
które mają »bowiązek stać na straży 
ustawy Pana Prezydenta Państwa < 
ochronie zwierząt. 

Do Was należy przyszłość Narodu ! 
bogactwo tej ziami. Szerzcie już dzisiaj 
kulturę i Ochraniajcia piękno przyrody 
ojczystej, yw 


""Royk dk A TOPIONE EY TY nit. © 11 
Reorganizacja „polonistyki: 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 


Kraków, 17 czerwca: 

Przedwczoraj o godz. 7 wieczorem 
odbyło się w sali wykładowej przy ul. 
Gołębiej 20 I p. zebranie dyskusyjne w 
sprawie reorganizacji studjum „poloni- 
styki“ na U. J., urządzone przez Sekcię 
Literacką Koła Polonistów U. J. Prze- 
wodniczył p. Bielatowicz. Projekt refor- 
my studjów ustalony, na specialnie v, 
tym celu odbytych konferencjach. przed- 
stawił prof. dr. St. Pigoń. Projekt zmie- 
rza do racjonalniejszego rozłożenia ma- 
teriału na dwóch pierwszych latach. 
Egzamin klauzurowy ma się odbywać 


już po pierwszym roku a nie po drugim: 


jak dotychczas. Przy egzaminie wyrma- 
zane będzie poprawne władanie jezy- 
kiem polskim i umiejętność wypowiada- 
nia się. Reforma wejdzie w życie praw- 
dopodobnie już w przyszłym roku. 
Egzaminy ustne mają być w ten sposób 
urządzone, że zamiast trzech dotych- 
czasowych egzaminów, mają być abec- 
nie dwa. Wymagania co do języka grec- 
kiego będą zredukowane, natomiast wy- 
magane będą wstępne wiadomości z za- 
kresu etnologji i znajomości związku li- 
teratury polskiej z obcemi. Słuchacze 
„polonistyki* będą musieli wykazaś 
gruntowrą znajomość twórczości kilku- 


Imię I pszwiske menu 
Dokładny adres 1------------------ 8 


| 


nastu naiwybitniejszych pisarzów (n. p. 
Dantego, Ariosta, Moliera, Szekspira 
Goethego, Szi!lera itd.). 


Od siebie dodamy, że t. zw. „studjum 
polonistyki" powinno był całkowicie 
zreformowane. Same nazwy „polonisty: 
ka“ i „polonista“. nasuwają poważnej 
wątpliwości. Niewiadomo dlaczego spi- 
sy wykładów na U. J. rozróżniaią „fi- 
lolozgię polską” i „studjum słowiańskie“, 
zamiast by wszystkie wykłady umiesz. 
czać pod wspólnym tytułem „filologia 
słowiańska“ tak jak jest „filologja ro 
mańska" i „filologia germańska“. Zdu- 
mienie musi budzić napis, który znaj: 
dujemy ca sali seminarium, czytamy bo. 
wiem: „seminarium ięzyka polskiego i 
języków słowiańskich", jak gdyby ię" 
zyk polski nie był językiem słowiań 
skim. 


 Reklamować się 


, to znaczy | 
więcej sprzedawać 1394 


PARCELE u RATY 05 z MIESIĘCZNIE 


ZARZĄD DOBR PACYROW 


POCZTA i STACJA KOLEJOWA STANISŁAWÓW 
przystępuje do parcelaeji dalszej częśei „OLESIOWA”, jako letniska i uzdrowiska, 
gdzie znajdują się łazienki z kąpielami jode-hromewe-selnemi. C y 
części jest już silnie zabudewany, a i druga część ma bardzo piękne i urecze pałe- 
żenie. Parcele w drugiej ezęśei sprzedaje się uarazie po bardzo riskiej eenie bo, 

PO 2.— ZŁ. ZA 1 SĄŻEŃ KWADR. — (3.60 m’) 

Na wybudewanie willl z egródkiem potrzeba ekeło 100 sążni” t. j. 360 m?, 
eo kosztuje zaledwie 
Zł. 200.— gotówką, lub w ratach spłacalnych pe Zł. 5.— miesięczni: przez 4 lata. 
Kupujący 2 lub więcej pareel po 100 zążni, płaci raty miesięcznie po Zł. 5.— 
od każdej pareeli 


Olesiow w pierwszej 


11N8 


Wyeciąć i przesłać pod udresem: 
ZARZĄD DÓBR PACYKÓW, P. STANISŁAWÓW. 


ZGŁOSZENIE. 


Na podstawie ogłoszenia w „Kurjerze Lw.“ zgłnszam chęć kupna 
sążui kwadr. pareeli w Olesiewia, pod Stanisł awowomi | proszę o przesłanie mi wsrunków kupa 


“ars, 


gawod -erronee 


asea osni ar OTRE 


Str, 22 


TANIE, LEKKIE l ELASTYCZNE ! | | » Kapiee katelik, poszukuje spól- 


„KURJER" z dnia 18 czerwca 1934 Nr. 164 


Separowany BURSA BOBERSKIEJ 


Lwów, Poniatowskiego 11 TEL. 48-67 


niezki z kapitałem do wspólne 
ge prewacizenia interesu. Mał. 
;zeństwo niewykluczone. Kurjer, 


E przyjmuje wpisy na rok 1934/35 


Trzcinowe 


koszyki do wypieku chleba, sie- 
dzenia de krzeseł, kosze na na- 
plery, reperacje przyjmuje bsa- 
jecznie tanie koszykarnia „boza“ 
Lwów, Zyblikiewicza 4%. 1143 


Kupię Parcele budowlane 


za gotówkę w Wieliczce lub|w Mikuszowicach — pod Biel 
Prokacimiu, domek murowa_|skiem na raty. sprzedaja: — 
ny, cztery ubikacje, z ogród- Bank Ludowy w Białej, ul. 11 
kiem, Zawiadomienie listow- |Listopada 22, təl. 18-60. Grunt 


= i » Tanio nia. Bieżanów 16, Walerja. ogrodowy — powetrze gór- 

Płócienny pantofelek na paseczku i gumowej w A auknie bluxki, spodnice, szla: 30005 jskie, piękna kolica 30017 

d i froki, fartuszki, pończochy, re-| e a ————— 1 — Parasle 47% ł 
podeszwie. — formy poleca: Szokalska. Lwów, Bryczkę arceie 


Płócienny pantofelek do sznurowania na gumo- w, wzorowa pracowala Mieczysława|Grzywacz Andrzej, Borek Fa. 


: wej podeszwie. 
65, OLBRZYMI 
Jedwabne . . 


WYBÓR POŃCZOSZEK I 


s „od Zł. 


Jedwabne matowe „od Zł. 


„Florowe . . . 


4 


Horyniec - Zdrój 


stacja kolejowa w miejscu, Ką- 
piele — Sisrczane — Borowiho. 
we.  Wodelecznietwo wylecza 


choroby reumatyczne, kobiece, 


wycieczki — kąpiele rzeczag — 
dancingi == kawiarnia muzyka 


zdrejowa. Pierwszorzędne pen- BR 
sjonaty zakładowe „Kalistówka" 1 
i „Alelksandrówka” wykwintnie IAR | 


urządzone, Sezon już Gtwarty! 
Korzystajcie z» taniego Setónu 
Wigsennego, informacji udziela 
apteka W Pana obrzańskiego 
we Lwewie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowege Horytiiee — Zdrój. 

17170 


ZDROJOWISKÓ 


INOWRÓCŁAW. Kapiolo sel 
kewe, jede « bromówe, b 
nowe, kwasowęglewe. Doskeaałe 
warunki lecznicze. Kuracje ry- 
czałtowe. Zródło miseralne do 
picia. Informuje Zarząd. 934 


Worochta 


Zimerowicza 1 


å . od Zł 
Skarpetki tenisowe ° „od Zł 


Chorży 


Dom Spedycyjny 


Dzierżawa magazynu węglowego|ków, Rynek 6 I. p. pod „mie 
na głównym dworcu, lub Ska, jsięczny dochód 2.000 zł. 
Mały wkład, wyrebiony kredyt i 3001 |witlow2, najpiękniejsza poło. 
skutecznie i sxybko. wązalkiejnapiszaia do Karjera, Lwów |W Ńatewiaach. Zgłoszónia: Na. 
O pod "Rad, jako|błeleka 23/6. 2 
przemiany materji, Okolica les!-|środei leczniczy”, — Bezpłatne 
sta, — park — tanis — pięknejperady, informacje. 20071 m; 
À suknie plażowe, bluzki, sukisnkijnowego wynalazku niszna. Fortepian 
-portewe z własnych i destar.|nego dotąd w Furpis a dają" pyarny, krótki — prima, oka. |Kraków, Asnyka 7, dozorca, 


Senatorska Å tel. 5 -10 


tutząci runlności amerytówahy ! 
starszy urzędnik skarbowy, Lia.|tomu, kto mi da posadę 2 Kraków,  Zwigrżyńiecka 9. skiego 14, dożjreń wskaże. 
tv Kutier Lwów. Zimorąginą skromnem wynagrsdzen:em. |Polynja. 40011 

10 „Zarząd”. 20171 Miej 


damskich pracownia „ 
mieści gię obeenie przy 
wieza 7 (I wów) 


skórzane meszty najwygedniejsze 
tylke w -Wytwórni „Ibis“ Lwów, 


budowlane pod Salwatorem 
do sprzedania. Wiadomość: S. 
Łojek, Kraków, Sopianae i. 
3 


Halicka 12. I. piętro. 975 
Magazyn Papieru 

e 
Schex i Sienzel 
Lwów, Sykstuska 2, tel, 34 - 30 

poleca druki goswodarczo. 406 
130 cm. okazyjnie do sprze- A k 

raw c sa, |mteszkania, urządzenie, to 
Nap ę ED O zobo war za 600. Wiadomość skryt. 


zegarków i biżuterji wykonujejka, Borek poczta Rzezawa. 
procyzyjnie, tanie Albin Mutka, 30007 |52 _17. 30020 
Lokal 


Lwów, pl. Bernardyński 3. Zabu- 
dowania OO. Bornardynów. 2680 

handlowy, 6 obszernych pok 
na I. piętrze. Kraków, Rynek 


Zegarmistrzowska ków 
gł. zaraz do wynajęcia — tak- 


że częściowo. Wiadomość 
Kraków, Siamiradzkiego 27 


stan dobry, kupię. Chowaniec 
Kraków, Mydlnicka 5. 30006 


Dwie 
formy komplety do wyrobu 
rur betonowych średnicy 50 


Zakopane 
Sprzedam sklep kolonialny 


Okazyjnie 


sprzedam 3, 4, 5.ubikacjowe 
domy w Borku Fałęckim. — 


4jłęcki (Zaborze) 272, Kraków. 


Raranowicza Chorążczyzna 1 


Lwów, wykenu'e najzawilaze ro- 30008 gArter m 1! odłie 4 30081 
boty zegarmistrzowskie najtaniej KA? p TE a 
17121 Fortepian 5 pokoi 


-90 


° krótki, zagraniczny, doskona. |komfort, Kaków, Rynsk Gł 

1.50 Urządzenia ły, za gotówkę, bardzo okazyj |20 II. p.. front, od 1 lipca 1934 

+90 aświetienia elektrycznego, —|nie sprzedam, Kraków, Flor-|Wiadamość dozorca, Brac. 

-—-.4Q dzwonków,  telefonew, kd jańska 45, mi 4. 30015 |ka 2. 30022 

z chrony, wykonuje tanie i salidnie è ' Ero cer „Ki WEJ 
„Elektra Lwów, Pasaż Mikoia- Torebki Sródmieście 


scha tel. 10-85. 


Poszukuję 
spólnika z kapitałem 10000 


1144|damskie, najnowsze wzory |6 pokoi słonzcznych z »gro. 
teki, portfele, pugilarzsy naj. |dem od ł lipca do wynajęcia. 
taniej: Stanisław Rab, Kra” |Wiadamość u d>zorcy, ulica 


ków, Stawkowska 4. 30016 [Smoleńska 13, Kraków. 30022 
zł. do wspólnego prowadzenia 


dobrze prosperujączgo przad- Róbcie Potrzebny pokój 


siębiorstwa.  Zabezpieczeniejwina w domu. Drożdże I bro=|duży, słoneczny, z utrzyma: 
hipoteczne. Zgłoszania pisem. |szury poleca Wasing, Kras niem, bez mebli, dla poważ. 
ne Kurjer Powszechny, Kra. |ków, Jana 3. 80012 |nej urzędniczki, od 1 lipca. 
-—— | Zgłoszenia pisemne: Gawroń. 
Parcele ska, Kraków, Mikołaja e 


Egzystencja 


Do 


wynajęcia — (stary dom): 3 
pokoje, kuchnie, przedpokój, 
nyża II. piętro front. DWA 


z żenie Krakowa sprzedam. 
0101 Handlowiec Kraków, Królowej , iaiia 


z kapitałsm 1.000 zł. niech się 148. 0013 
zgłosi celem zrealizowatia |. TM 


Pyjamy 
pokoje, kuchmla, II pietro: 


koral matarjałów wykonuje BE 300°/0 Ee Am do sprzedania, Kraków s 30021 
[Salón wykwintnej Bielizny „Com-|7Stoszenia Kurjer + >wszach- Czysta 21, m. 13, godz. 3—4 
pinaisona" Asmyka 2. Od 1 lipcajny w Krakowie, Główny Ryż 80018 pokojowe 


40513 nek 6 Í. p. pod „niebywała ——|misszkanig komfort, II. pię: 
tro, w3lne PORÓJ z balko. 


—— okazja". 30001 
: oka Sklep nem, duży, II. p. POKÓJ ume 


z tówaram, miśszkanióm, do. blowany lub baz, 1. p. od 15 
Pożyczę btźu proepèrujądy, 2600 zł. czarwck Kraków, Michałow= 


Obeijmnie 


gojwość obójetna. Łaska- 
we zgłosżsnia lHstówne dy 
Kuriera Powszechnego w Kra 


„|kówis, Rynsk 6 I. p. pod |g e 
„Energiczny*. 30002 POMOC LEKARSKA | 
943 


. 
Pomidory Ypacjalista eherób wanerycznych I skórnych erax kosmetyk 


na wagę. Ocet winny na mia. 
rę. Ogórki kiszone i inne ar- Dr PISCI EE 
tykuły po najniższych canach Ba 


Torebek 


 Płócienne, 


Pelski pensjeuat „Porełka” — Marja Zawadzka wdowa po Ś n |Sębieskiego 9 1008|poleca "Włodzimierz Pyrik, b. długoletni lekara (i asyst.) klinik dormatologiesnych 
22 kemfertowych pokei — wyk-|Lydwiku Zawadzkim, Lwów, So- m |Krawów, Mały Rynek 4. * Barlinte, Impel de ord. ed 9—1 nan 2663 
wintna kuchuia warszawska — bjeskiego OWEMalefonia8 ak: Meble 30003 Lwów, PLAC MARJACKI 10 "| Ją t 
wytwerne towarżzystwe. Ceny tącznia jak najsumienuiej, kon- , S——— i , A , . P'Ętro 
konkurencyjne. kurencyjnie przeprowadza miej- dó wszelkich pe. Szyby drugie wejście s ul, Sobieskiego 2, — Tel. 51-68. 

; koii najkorrystnie 


Worochta 


Wytwerny 45 pokojowy hotel — 
pensjomat „Złoty Róg”. Nejpiąk- 
Biejsze połnżenie, dóbórowe ta- 
warzystwe, wykwiitna kuchnia, 
pokaje słoneczne werandówe 
rdala od kurzu i gweru Obek 
plaża Pratu. 17256 


Morszyn 


pensionat „Stefanja'” centrum 
światło elektryczne, eleganckr 
obsługa, kuchnia  djetetyczns 
6- A >ł 17617 


Rabka 


Fenzionat „HELJOS“ komfert 
lowy, otwarty cały rok. Pier 
choeks. Telefon 170. 1138 


scows i zamiejscowe, oraz 
wszelkie ekspedycje 20201 


Majątek ziemski 


sołudn-wschod. Małopolska, do- 
brze zagospodarewany, około 
700 m. roli i 50 łąk, przy goś- 
ciou, 8 km. ed stacji kol, 
budynki w dobrym stanie i do- 
statecznej i' ości, pełny inwen- 
tarz żywy I mertwy — da wy- 
dzierżaw.enia kuituralaemu Po- 
lakowi-katolikowi, stanu wolno- 
to, z rodziny ziemiańakiej, dø- 
iwiadcyonemu rolaikowi możli- 
wie z znwodowem wykształce- 
niam tsoretycznem. Żabezpie- 
czenie — niekoniecznie w go- 
tówce — ale pewne. Zgłoszenia 
1 adw. Dra Jerzego Mileha we 


Lwowie, ul. 3.ge Maja 2, te- 
iefon 84-50. 1191 


Sławsko 
willa „DWOREK polera pokó- 


jo dwu i trzyosobawó z ntizy- 


OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE" 


nabyć można W WY kienne Jleca najtariaj Fin- TEO O E EE 
TWÓRNI: MEBLI Fr kelsteln Kraków, Krzyża 3, kosmetyczne operacje 
41,0. WE 22 LWY telefon 129-03 30009 Ś twarzy, p TE ROŚ 
a AENA MO a”. aa. Or. MICH it = ZKI 
5 Motocykle ohir. plast. WARSZAWA, Złeta 3 (lecznica) 1190 
bslgijskie Gillet, szczyt tech. 


miki, wytrzymałości. Pierwsza 

UM Zaklad mechn* nagroda Zjazd Gwiaździsty 

pc Pruszków. 1.450 alatyał am 
i 1 dne. Przyczep 

j Kojadkowskiefa lekkie Mon na, luksuso* NOWOCZESNE MEBLE STALOWE 


| we Lwowie przec| Ve, idealnie resnowane, od do kulturalnego i mode 


KODEŃ niesiony został |770 „Motoservice", Warsza- 
do newego lo. |wa, Focha 12. Katalogi. | Ą. nie urządzonego mie» 
kalu! PASAZ HAUSMANA 4 Ee RW TT] “| szkania i biura są niee 
Wam od ay walki) 6] zbędne bo mikisi aale 
aprawa aparat fotograficz= O n 
nych wszeliich systemów 1146 Abażur y GONE, X 


artystyczne. Lampy now3cze- 
sne. Raty. Wytwórnia, Kra. 
ków, Sławkowska 30. 30014 


Kupuję 


Specjalista 


od odnawiania mebli antyexnyeb 


tok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. tel. 47-92 


maniem, wiadómeść Lwów, te. JAN KARABIN, Lwów, Cho-|każdą ilość raków. Restaura. 
43.23 lub aa miejsen. 201 23l SĄ SKUTECZNE I TANIE! |rążeryzny 11. 18869,cja Hawełka, Kraków. 30004 
OWA “o a r E AA 


i Wydawca: D. Macieiko. Ćzcioa kammi DRIIKARNI KRESOWEJ Sp 2 2 u Lwów 


TE T PE FaR k b « tol kich — rok założenia 1854 
MARCIN PRUGAR I SYN czyn. e tema mrau mal zadac U aka 


rządowych i prywatnych. — Ławki, tablice, digestorja, stoły dla chemii i fizyki wszelkich systemów 


Lwów, Supińskiego 7 telefon: 24-14 are esi E a Do A ET A A: 750 


m SL. — EENS 


Mochuackiłego 48,  Odpow. red. Marian Ostrowski, 


